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Onegdu.) zam ieśc ił  ©tęjfcu a n g ie l­
sk ie j  p a r t j i  p ra c y  ..Daily H e ra ld  
s e n s a c y jn ą  w iadom ość , p o ch o d zącą  
ja k o b y  z na jlepszego  źród ła  o m-ają- 
cem  w k ró tc e  n a s tą p ić  p o d p isa n iu  p a ­
k tu  po k o jo w eg o  ponriędsy  P o lsk ą ,  
M atą  E n ie n ią  i Z w iązk iem  Sow iec­
k im . P ism o an g ie lsk ie  p o d a je  n a w e t  
szczegóły te k s tu  ow ego p a k tu .  Ma on 
ni. iii. z a w ie ra ć  ścisłe o k re ś len ie  po 
jęc ia  uupastiŁlka na  w y p ad ek  k o n f l i ­
k tu  zbro jnego .

M ianow ic ie  za n a p a s tn ik a  m a być 
u z n a n e  p ań s tw o , k tó re  11 wwpowia- 
d a  in n e m u  p a ń s tw u  wojiat;, 2} w k iu  
cza n a  t e ry to r ja m  innego  p a n s tw a ,  3) 
a t a k u je  s ta tk i  lu p  sam o lo ty ,  4}" 1 d o ­
k u  je  w ybrzeże  m b  po r ty  innego  pań  
s tw a ,  5) udziela  p o p a rc ia  u z b ro jo ­
n y m  o rg a n iz a c jo m , które., b ędąc  u t ­
w o rzo n o  na jego  tery to r ju m , w k racza  
j. ,  w g ra n ic e  inn eg o  p a ń s tw a .

W y m ie n io n e  wyże! p ań s tw a  m ają  
mę tym  p a k te m  zobow iązać  do uni 
k a n ia  jak iehko łw icK  w z a je m n y c h  za 
czepek .

Prowadzone w Londynie rokowa 
nia pomiędzy Titulescu a Litwmo- 
w yjn miały podobno na i-ehi usunięcie 
rumuńsko-;* w k e k ic h  kw fsty j spor­
nych, v. p ierw s/w n  rzędzie sporu o 
łtes .rab'ę. Ze spraw ą o w ego paktu 
łączy się kwestja uznania de iure  
przez państwa 31 alej E n irn iy  R usji 
S U f iW B T f  co t e w wypadku potwier 
-dzającyjn angielskie wiadomość mu 
siato jednocześnie nastąpić.

P o tw ie rd z e n iu  tych  w iadom ości 
ze źród<St p o lsk ic h  doty-chcias Iw ik. 
W  B tr l in ie  p ra sa  o b sze rn ie  je ko 
m e n iu je ,  p rz j-p isu jąe  F r a n c j i  ei< he 
w sp o łd z ia ła n E  z u c z e s tn ik a m i n o w e ­
go  pak tu  ce lem  w zm o cn ien ia  swej po 
zycji w r a m a c h  p a k tu  4-ch. W tem  o- 
św ie t len iu  spodzieyyame p o ro z u m ie n ie  
p ięciu  p a ń s tw  c e n t ra ln e j  i w schód  
m e j  E u ro p ę  wy glą.da na  p rzee iw s ta  
w ien ie  się p ak to w i 4-ch. I s to tn ie  w 
raz ie  do jśc ia  jego do sk u tk u ,  m ocno  
p ro b je n ia ty c z n c  i bez tego zn aczen ie  
p a k t u  4x-E sp row adz iłoby  się do  zera 
w o d n ie s ie n iu  do w sch o d n ie j  części 
E u ro p y

D n.e  na jb liż sze  p rzy n io są  z a p e w ­
n e  w y ja śn ie n ie  te ,  b a rd z o  c iek aw e j  
pog łosk i k tó rą  t r u d n o  uw ażać  za p o ­
zbaw io n ą  w szelk ich  podstaw
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W y s ta w c y  k orzy sta ją  ze zn aczn y ch  udogodnień kolejow o tran sp orto w y cl  
C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

W  przygotow aniu  m aso w e w y cieczk 1' z całej Polski i zagranicy.

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
WEIno, O gród B ernardyńsk i, te t. 11-06
Biuro czynne codziennie  z wy ją tk i em świąt  
dla interesant,  od 11 do 13 i od  17 do 19

KONFERENCJA EK0N0 MICZNA.
Optymizm w kołach brytyjskich.

walut. Ze s trbńy  b ry ty jsk ie j  pod 
reS-Lsją zw rot w od]>owiedzi am ery- 

.■u 
ii

1 O a 1 ) Y \  (PakI •)edenem  zdarze ­
niem dnia  dzisiejszego na konferencji 
londyńskie j była na rad a ,  odby ła  przez 
delegacją  traneusKą. Na naradz ie  tej 
s tw ierdzono, że teza francusku pozo­
staje be: zmian. Decyzja .stanom Z je- 
dnoczomjcli nic ma na to żadnego 
wpływu. Delegacja I ran cu sk a  żałuje, 
że S iany  Z jednoczone n ie  u/.nały za 
w taściwe prze łączyć się do d. k larac ji  
p rzeds taw ione j  przez  p a ń s tw a  o w a ­
lucie złotej, ale p rzy jm uje  lo z zu p e ł­
nym spokojem  i nie zm ienia  w ni- 
ezeni swego stanow iska .

L U M b  N (Pal.) W  kolach b ry ty j ­
skich p a n u je  op tym izm  co do możli 
w<łś< i uzy sk an ia  porOzumitmiu z Anif 
ry k ą  w spraw ie  wspólnego pdjęcia  tik 
cii p rzec iw działan ia  /Ii\ Ina j f lu k tu ­
acji 
kri
kańskie j,  że p rezy d eu t  RooSevelt nie. 
z aap ro b u je  tłe-klaracji w aln low ej ,.w 
■ej obe-cucj io rm ie ‘‘, z czego logicznie 
m a w ynikać , żfc prezydent Rooscnelt 
zaaprobuj)' deklaracje, zredagowaną 
w innej formie,  dla \n ie r k i  p o ż ą ­
danej.

Delegacja a m e ry k a ń sk a  o trzy m ała  
dziś insirukc ję  szyi'rowrą, w k tóre j 
zaw ar te  są instrukcji  eo do s tan o w i­
ska  A m eryki, jakie m a  u jaw n ić  w tej 
sp raw ie  ju t ro  delegat am ery k ań sk i  
Heli P rem je r  AJac D onald  powrócił 
dz 's wcześniej do L o n d y n u  i odbył 
k i lka  konferency j ,  m . in. z d e lega ta ­
mi amt>rvkańskimi I lu l łem  i Moley‘eni 
oraz z kanclerzem  ■ k a rb u  C ham berla i  
nem. który- pozatem  ze swej s t ro n ,  
odbył rozmowyy z gu b ern a to rem  Ban 
k u  Angielskiego 1 delegatem skarbu  
1 rancuskiego. Konferimcje te dotyczyły 
m strukcy j,  jak ie  przi-słał delegacji a 
mery-kans^iej p rezyden t  Boosevelt w 
.prawdę jutrze pzego w ystąp ien ia  

HuBa.
W kotach  f rancusk ich , w odróżnię  

n iu  od kol b ry ty jsk ich , p a n o w a ł  w n ie  
dzielę ra n o  silny pesym izm  00 do mo 
diwosoi pogodzenia się z a m e rv k a ń

skini p u n k te m  widzenia. Po wn/ycie 
delegata  skarbu  francusk iego  u Chain 
b e r la in a  nas tro je  f rancusk ie  uległy 
pew nej popraw ie . Naogót przeważa 
pogląd, że kom promis , aczkolwiek z 
trudnościami, to jednak zostanie asiti 
gnie ty, aby  w yciągnąć  wóz konferen  
eji z błota, w k tó rem  ugrzązł inaczej 
kon fe icn c j i  grozi odroczenie/  W yjaś  
ni mc a sytuacji należy  jed n ak  oczeki 
wm przed najbliższą środą.

LONDYN, (Patj.  G rupa p ań s tw  
k o n ty n e n ta ln y  eh  o w a luc ie  złote j nie 
m oże pow ziąć  decyz ji  co do swego 
slanoyyiska d o pó ly .  d o p ó k i  n ie  będzie  
je j  z n an e  s ta n o w isk o  W ie lk ie j  Bry 
tan j i  01-uz w a ru n k i ,  od k tó ry c h  jrre- 
zy d en t  R o o s e w lt  u za leżn ia  przy jcci-1 
z łożone j  m u  w czo ra j  d e k la ra c j i ,  p #  
ud '-zuc fn iu  p rzez  prezyidenla Roose- 
v e k a  re z o lu c j i  o p rz y ję c iu  złotego 
p a ry te tu  odby ła  się n a ra d a  5 p a ń s tw  
o w a lu c ie  złotei, na  k tó re j  d e b a to w a ­
no n a d  w-ydworzoną sy tu ac ją .  P r z e d ­
s taw ic ie le  tych p a ń s tw  p o s tan o w il i  
k o n ty n u o w a ć  p o ln P k ę  p rzy ję tą  n a  po 
c z ą tk u  k o n fe re n c j ,  a m ian o w ie ie  
w spółcfzlałae w utrzy  m a n iu  obecnego  
p a r y te tu  w aluf  swy* h  krajów'.

Wyzwanie Francji
N O W Y  YORK, (Pal). O d rzu cen ie  

p rzez  p re z y d e n ta  R ooseve lła  rezo luc  ji 
o złotymi p a ry te c ie  in te rp re to w a n e  
jest p rzez  k o re sp o n d e n tó w ,  w aozyng- 
lońsikich d<.iinnikóvv ja k o  w yzw an ie ,  
rzu c o n e  F ra n c j i ,  łu b  też ja k o  usilow i 
n ie  o p ó źn ien ia  na  k i lka  dni decyzji, 
aż k u r s  d o la ra  będzie  na ty le  niski, 
że pozw oli  n a  zastosowmnie sp e c ja l ­
n y c h  ś ro d k ó w  ko n tro l i .

Narada rządu St. Zjedn.
WASZANGTO.Y (Pat). P re z y d e n t  

Rooseyelt zw oła ł  n a r a d ę  c z ło n k ó w  
rz ą d u  o ra z  w yższych  fu n k c jo n a r ju  
szow w A napo lis  lu b  na  po k ład z ie  kr.ą 
z ow nika  . .Indiasiopolis ' na  poniedzi-a 
łek po p o łu d n iu  celem  w spó lnego  ■■- 
m e w ie n ia  problemów- tm niińarnyc li .

P SALVAT0R f
znany od 50 tal — UfUWa Odciski 
i zg rub ien ia  skóry. Z ą d  ttó w apt e ­
kach i sk ładach aptecznych —  skład  
g łó w n y :  ,S A L B O R “ L a b . C h e m  F a rm . 

W a  rszawa,  W a ł i c ó w  Nr.  1 1 
t 1 283-47

Układ w sprawie definicji napastnika.
PARYŻ, (Pa t) .  A genc ja  H a c a sa  o 

g łusza w  n ied z ie lę  po p o łu d n iu  o f ic ja ł  
ny' k o m u n ik a t ,  d o ty c z ą c y  o k ła d u  fcńię 
łzy ZSRR ą  p a ń s tw a m i  b a ł t  sokii m i. 

M ałą  E n tc n tą ,  T u r c j ą  ; P o lsk ą  w  a p ra

w-ie d e f in ic j i  n a p a s tn ik a .  K o m u n ik a t  
stwii rd z a ,  że % p u n k t u  >, i i lzena f r a n  
emskiego u k ła d  ten  jn»i jtauica* n ie  fca 
san n icze  idu k o n so l id a c j i  p o k o ju  w  
E u ro p ie  AA sc h o d n ie  j.

Włoski lot transatlantycki.
ItK U I.lN  (P a t.)  W  n ie d z ie lę  o  g o d i .  7,30 

r a n o  w y s ta r to w a ły  z A m ste rd a m u  w ło s k ie  
s a m o lo ty ,  o d b y w a ją c e  lo t  e ta p a n i  d o  A m e­
ry k i  P ołnoein iej. T ra s a  itrg o  d ru g ie g o  e ta p u  
p ro w a d ź , d o  L o n d o n d e r r y  w  I r l a n d i i  i w y 
nosa tysJąr k im . O g ó łem  w io s k a  e s k a d ra  
m a  ip rz e ie c ie e  11..100 k m .

I .O N D Y .\. (P a t .)  W io s k a  e s k a d ra  lo tn i  
e z a . o k ła d a ją c a  s ię  z  24  h y d r o  p la m , w , z w y - 
ją fj. 1-nł je d n e g o , k tó r y  u le g ł k a ta s t r o u e  w 
A m s te rd a m ie , o p u ś c i ła  s ię  n a  jeść  o m  F o y ie  
w  ł><mdo,ib:lerry G en . B a ib o  p rz e w .d u ,|e , że 
e s k a d r ą  oetleei u i t ro  w  k ie in i ik u  i s l a n d i1

Wylew rzek na Hucuiszczyźnie.
siar województwa łódzkiego na obronę Państwa.

K O SiSO W O . (P a t .)  W iJ u d e k  d łu g o trw a  
ły e h  d e s z c z ó w  n a  H u euL szczyźiiie  n a s tą p i ł  
» y łc \ i  rz e k  i p .d o k ó w  g ó rs k ic h , -w y rz ą d z a ­
ją c  d u ż e  s z k o d y . S z c z e g ó ln ie  u c ie rp ia ła  n o  
» o łn id u jiu -a  s ię  pr<iw a<Iząea 7, 1Vn-
r o e b t j  lo  Ż a b ie g o . W <idy w e z b ra n e g o  po- 
khku A A orntyń  w gm iu ^e  J e s ie n ió w  G ó rn y  
zalały- d o m  u rz ę d u  p o cz to -w eg o  o r ; iz  s jió l

r tR e im ę . P o d  Żatw “m  w y la ł  p o to k  K ry w e . 
k ó ry  u n ió s ł  nL sztow a.n ia , z a ia jd u jiie e  s ię  p rzy  
iu w o b u d o w a n e j  s z o s ie  z  W o ro e h ty  d o  Ż a­
b ie g o  R z e k a  C zai-ny  C z e re m o sz  z iu sz e z y tn  
je d e n  m o s t  L in  j a  t e le f o n ic z n a  R o z to k  i 
. I z b ic ą  ca  z o s ta ła  w w ie lu  tn ie js e a a e h  p r z e ­
rw a n a .  W s k u te k  n -w a ją e y e h  „ tad a l o p a d ó w  
s ta n  n a  i / c k a c h  s ta le  s ię  p o d n o s i.

Upłynnienie zamrożonych kredytów 
przez Bank Akceptacyjny.

Wywiaa u wiceprezesa BanKu Akceptacyjnego 
p Kazimierza Stamirowsklego.

W  / w i ą / k u  l mu iąi i m nas tąp ić  
w najbliższych  dn iach  u ru c h o m ie ­
n iem  B an k u  Akceptaeyjuugo, p rz e d ­
stawiciel Agencji Isk ra  ' zwrócił .się 
do w ict-preze-sa B an k u  p iiazim-ierza 
StamirowsŁ iego z p rośbą  o ud /ie le  
nie bliższych in fo rm acy j.  do tyczących 
podjęcia  działalności B an k u  oraz  o, 
korzyściach , jak ie  w y n ik n ą  d la  sfer 
g o spodarczych ,  z działalności tej no 
wopuwstułej instytucji.

—  Kiedy bank  Akceptacyjnij p » -  
lejmie normalną działalność, Punii 
Ministrze•? -  zada liśm y pierwsz-e py 
tanie.

—  Podjęcie  no rm a ln e j  działalności 
B an k u  A kceptaey jnego  nas tąp i  w cią 
gu najb liższych  2— 3 tygodni, t. j. 
w ów czas kiedy po trzebne  rozporzą 
dzenia  i in s trukc je  B an k u  zostaną  wy 
dane. a m a le r ja ł  o p e ra c y jm  w płynie  
od doht od ' i e y t u e \  j wierzycielskicli 
w ro ln ic tw ie  O czekujem y pizedew 
.zystkiein na ogłoszenie rozpo rządze ­
niu rządowego, niezbędnego dla osta 
lecznego rozp lanow an ia  p ra c y  B anku. 
Nie m ożna  bow iem  zapom inać , że 
Bank A k c e p ta c i jn y  jest jed n y m  z o r ­
ganów- rządu , pow ołanych  dla likwi 
Kowaniu trudności gospodarczw  h w 
rolnictw ie i że przyszła  jego działa! 
ność zw iązana  jest ściśle z całością 
gospodarczego w tym  zakresie  p ro  
g ran iu  rządowego. Należy stwierdzić 
przyfem. że w obecnej oliwili wyłonił 
się szereg zagadn ień  n a tu ry  p rak tvcz  
nej. k tó ry ch  rozwiązanie, jeszcze 
przed u ruchom ien iem  B anku  jest ko 
nieezne. Nie chodzi tu  o bezpośrednią  
działa lność  B an k u  utko takiego, lecz
0 koo rd y n ac ję  k g o  p rac \  z całością 
r/ądowtej akcji  ]x>mocy rolnictwu. 
Aby być dobrze  z rozum ianym . \v\ 
m ienię  n a p r /y k ła d .  że konieczne je ; t  
uzgodnu  nie w  s tosunku  do  kredy tów  
rc ln iczych  —  dz ia łań  B anku  z p ra c a ­
mi u rzędów  roz jem czych  tak , aby  u 
k ła d y  d łu żn ika  z w-ierzycielami p r y ­
w atnym i z jed n e j  s trony a in s ty tu c ja ­
mi kn.-dvto.wemi z drugiej.  daw ały

5 nik  jwlnollły, możliwy do p rz y ję ­
cia dla obu stron. Bo coż bedzie  w-a^- 
ta pom oc B an k u  Akceptacyjnego, po- 

• ń"rDj*tc«i na m ożliw ie d ługiem  rozler- 
m ino w an iu  -spłat i o b n iżenm  kosztów 
pnż>< zek bankow-ych, jeśli d łużnika  
w da lszym  ciągu gnębić będą zobo 
w iązan ia  pryyyatne. p rzek racza jące  
jego zdolność p ła tn iczą?

_ -lak się będzie przedstawiała 
d - ie  i i  ność Banku Akceptacyjnego z
1 hwilą jego uruchom ien ia9

-połeczeństwo nie  rozum ie  d o ­
k ład n ie  dotychczas, na czem polegają 
zad an ia  B an k u  Akceptaey jnego i jaka  
bedzie jego d z ia ła ln o ść .’ Już  t ' r a /  
p rzed u ruchom ien iem  B an k u  jesleśm y 
zasy pyw ani indywidualnem u potlania- 
mi o udzielenie kredytów- lub o p rz y ­
jęcie przez Bank na jro zm a itszy ch  p r \  
a a tnycii zobow iązań. A\ iele osób )>rzy 
b yw a z prow-mejt by osobiście zg ła ­
szać do m nie  lnb  do dyrekc ji  B anku  
na jrozm aitsze  propozycje, p r o w a d z ą ­
ce do jednego  celu. t. j. do  uzyskan ia

Z B R O J E N I A  N IEM IEC.
Rewelacje pism francuskiego i austriackiego.

W c z o ra j  p r z y ją ł  P a n  P re z y d e n t  cl-ai«ą.i- 
: ję  W o je w ó d z tw a  ł ó d i k b g o .  «' i ld ó re j j n ł e -  
ni-n p o se t  Fi l in a  w rę c z y ł  P a n u  P re z y d e n -  
>**■ c a e k  B, G. l i  na  205.000 z ło -tyd i 

•  łśw ia rlcz i ją c .  że fu n d u s z  tein z e b ra n y  d ro g ą

g ro s z o w y c h  s k ła d e k  \vi-ęczft P a n u  P re z y d e u  
ło w i ju k o  d o w ó d  t ro sk i  s p o łe c z e ń s tw a  o 
o L ro n ę  m o r s k ą  P a ń s tw a .

Na z d ję c iu  n a s z e m  p a s . k ic h n ą  w rę c z a  
P a n u  P re z y d e n to w i R. p .  czek

Mussolini inicjuje rozmowy
na fetpaiy rozbrojeniowe poza konferencją.

B E R L IN , (Pat) .  ..KiTuzy.tg.“ uoiin 
i  je Kzt-inu, ż e  Mustiolini, po  (aiepo- 
kodzeoiu  knuffeccncji ,-nzłfio jentow i \j 
ami*‘i-Zia sk o rz y s ta ć  z ou-zewidywa 
tej w  p ak c ie  4  eh  m oż liw ośc i  p rz e  
irow adzeu ia  ro z m ó w  w spraw  ie roz

b ro je n ia  w grtoirfr ko  id ea łu  u tó w p a k -  
lu . AiuvjoIini m a  potlobnio zap ro p o n ti 
w ać  p o zo sta ły m  ui*zcs.tiiikom p a k tu  
p o d jęc ie  ju ż  w n a jb liż sz y m  czasie  b ez  
p o śre d n ic h  itokow ań w  R zym ie  łu b  w 
je d n e j z  nii< jscow ości sz w a je u rsk ic h .

S f  R A sH L R G . (P a t .)  Ik z ien n /k  „ l.e .s  I f t r -  
n i r r e . ,  NhńvCłit*s d o  S t ra s b o u r g "  tw ie rd z i ,  
że  R zesza  M e m fe e k a . p r z e p r o w a d z a  n /eu - 
.s ta u n e  z b r o je n ia  w  Ik ażd e j i lz n d z in ie .  Go- 
l-ąezk o w o  p r a e u ją  z a k ła d y  a r t j l e r j i  c ię ż k ie j  
i w y tw ó r t i e  g az ó w . M o to ry z a c ja  R e ie h sw e  
h r y  joo£ u k t a e z o n a . ń z ie n n ik  p o dkre itla .. że  
we- u .-7ysllv - h g a łę z ia c h  p r z e m y s łu  n ie m te r -  
keg<‘ p a n u je  h t-z ro b o iie , z w y ją tk ie m  sa m o - 
ehiM! o w ego  i io tm iczego , S p e e ją ln y  n a c is k  
kiad.-j,- e s ic  im u ro d u k e ję  sa m ir lo tó w .

W IL O E i\ .  (P a t.)  .A i-he;h-r Z tg  *' w y ra ż a  
p iz c k o n u n ir  żi- z a c h w ia n ie  s ię  r z ą d ó w  H it­
le ra  n a s tą } /e  m o ż e  ą-ych to  ze  w z g lę d ó w  go- 
i.p o d a .rezy eh  i z c w n ę tr z n o -p o h ty e z n y e h  H it 
te r p i.rikre-śla  w o h e , m o c a r s tw  p oko j< tw ośe  
R z -s z ;r i p rz y s ię g a  n a  w s z y s tk ie  t r a k ta ty ,  
le c z  i łw n o cześu iie  z b w d  s ię  p o ta je m n ie  ze 
w s /y .- tk ą -h  j r ł .  ł ł t o  je s t  t a je m n ic a  je g o  a ta  
ków- n a  A u s tr ję . \ , 'e m e v  w y w o ła ły  w  E u r o ­
p ie  Ś ro d k o w e j f e rm e n t  i m e p e k ó j .  A by 
u n ik n ą ć  ro s n ą c y c h  t r u d n o ś c i  w e w n ę trz n y c h , 
d y k ta tu r a  h i t le ro w s k a  b ę d z ie  s z u k a ła  w y j­
ścia. w  a w a n tu r a c h  z e w n ę trz n o -p o ii ty c z n y c n . 
ta l  k tó r c h  te ż  z g in ie . N a  d o w ó d  te g o , że 
N iem cy  ja w n ie  p r z e k r a c z a ją  p o s ta n o w ie n ia  
t r a k ta tó w  p o k o jo w y c h . „ A r b c ń c r  7 tg .-‘ p rz y  
ta c z a  l a k  że  p r z e d s ię b io r s tw o  j „ B e r lin  

K a r ls r u h e  In d n s t r ie w e r k e  A. |G.‘‘ p o s ta n o w iło  
W lidocznie z w L d z ą  w ład z  K o m p e te n tn y c h , 
w ró e ie  d o  s w e j  d a w n e j  nazw -y 'k tó r ą  n o s iło  
d o  k o ń c a  e o jn y : „ I l e o ts e h f  W a f fe o  u u d  
M u n ii io n  F a .b r ik e n “ . L e h w u ię  tę  a k e jo n a  
i ju s z e  p r z y ję l i  z  e n tu z ja z m e m . S p ra w o z d a ­
n ie  ro c z n e  h-go -p rze d h ię b io rs lw a . d o  k tó r e

ge; n a tę ż y  k o n c e rn  ..M a u se rw erb e* -, s tw .e r  
<lza, że  o d  c z a s a  ąw lro d zen ia  n a ro d o w e g o ^  
k<«i ju n k tu r a  p o p ra w i ta s ię  z a d a  w a la jo s o , 
w o b e c  czeg o  m u s ia n o  z w ię k s z y ć  l ic z b ę  p r a -  
f«wnikÓAv,

T e n  s a m  d z ie n n ik  d o n o s i  d a le j ,  ż e  n ie  
m te e k ti L u f th a n s a  e t r z y m .i la  o d  ( .o c r .n g a  
z a m ó w ie n ie  n a  b u d o w ę  s a m o lo tó w  n a  ś lin ie  
13 m, 1 jo n ó w  m a re k .  C h o d z i tu  o  now-y ty p  
s a m o io tu  .lf r»2 k tó re g o  sz y b k o ść  i u z łm e

je n ie  o d p o w ia d a  n a jn o w o c z e ś n ie js z y m  w v - 
m c-goin w o jn y  ,pow e lr z n e j .  Vt o s t  i tn ic h  la  
ta e h  R z esza  N ie m ie c k a  w y p ła c iła  to w arzy  
>',twu L iiftb iim sa z a p o m o g ę  w k w o c ie  
m it jo n ó w  m k . Z a  ro k  1933 s u b w e n c je  
w y isz o n c  z  15 n a  ,25 m iljo n ó w . D o  

su w a n iu  z b ro je ń  p o w ie tr z n y c h  p .z y c z y n ia ją  
s 'ę  r ó w n ie ż  w ieU tie  m ia s ta  n ie m ie c k ie  yja ł| 
to  u ż y te  b t d a  d o  teg o  c e lu  ta k ż e  fu n d u sz e  
n  z w ią z a n y c h  z w ią z k ó w  m to d o e ia n y e h

5(1 
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fi na n

Jaki je st cel „rew olucji narodowej'1?
'rzemówienie Hitlera.

—E R L IN . (P a t) . K .m d e r /  H it le r  
g > g łosił m i a jeżdzb  p rzy w o d i o p  od  
d z ia łó w  jszturm«rwyt*h i S ta lilh e lm u  
jiiizy m ó w ien ie , w  k tó re m  m . in . o ś  
u ladcz.ył, że k o n k re tn y m  ce lem  tew o  
lue.fi m iiN K low o-siot^iIisłyeznej jest n 
p o rządkow an iic  s to su n k ó w  w e w u ę trz  
n y eh  ,juk« w a ru n e k  rozwitrięcLii sdfy 
n a z e w n a trz . N ajw itżn ie .js/ym  e tap em  
n a  drodz* d o  Gsiągnlęegja teg o  ot-lu 
.jest w y ehow itn ie  szereg ó w  p rz y  w óti 
eó n  j jw z w iazan je  zśigadjiiieąiia b ra ro  
boeia .

K anc le rz  przeszetił  tfale.j d «  s p r a

w y  s to s u n k u  ru c h u  iuu->nlowo so c ja ­
lis ty czn eg o  do R eichsw ehry  ośw fad  
czył, źe  o d d z ia ły  sz tu rm o w e  J| Ntuh! 
h e łm  s ta n o w ią c e  ai-m je p o lity czn ą  
k ra ju , n ie  m a ją  .ut ce lu  z a s tą p ie n ie  
R e ieb sw eb ry  lu b  k o n k u raw -an ie  z Re- 
ieh sw eh rą , b ę d ą c ą  w ła.ściwą re p re  
z e n ta c ją  s iły  zb ro jn i j  R h  szy. K an c ­
le rz  w y ra z ił p rz j-tem  p rz e k o n a n ie , że 
a rm ja  ni< miecka: sa m o rz u tn ie  s ła n ę  
la  n a  g ru n c ie  n o w eg o  św ia to p o g lą d u  
I w k ażd e j ch w ili w y s tą p i w  jego ob 
ton ie ,

od B an k u  A kcep tacy jnego  pom ocy 
In teresan tów  ta k ic h  spo tyka  p r ry k ry  
zawód, gdyż n a  le j  d rodze  nie m ożna  
od nas  nic uzyskać.

B ank  A kcep tacy jny  p raco w ać  bę- 
Jzjo ty lko i wyłącznie  z ins ty tuc jam i 
kredytow em i, k tó rych  ro łn icy  m a ją  
do tychczasow e zadłużenia ,  a więc z, 
b a n k a m i  p ań s lw ow em i i tnnem i b a n ­
kam i, z cen tra lam i l in ansow em i spół­
dzielń] k red y tow ych  j kas koiiiiuia)- 
nycłi o raz  g m in n y ch  kas cen tra lne  eh, 
Z adan iem  R an k u  jest upE  nnienie  
lęch  insly tucyj, co się odbędzie  w ten 
sposób, —  m ów iąc  bardzo  o g o ln ie , - - 
żc n a  podstaw ie  pew n y ch  lecz t r u d ­
nych  obecnie do ściągnięcia w ie rzy ­
telności pos iad an y ch  przez te in s ty tu ­
cje u osób p ry w a tn y c h ,  B ank  Akćvp 
fccSfjuy udzieli tym  b a n k o m  łub k a ­
som kredy tu. lub  też um ożliw i im 
uzyskan ie  k redy tu  w B an k u  Polskim  
1-ns'ytucji zaś te ze .swej) s trony ro z ­
łożą ro ln ikom  ich zadłużenia  do 7 łat 
j i zy obn iżeniu  p rocen tów  do (i,5 i*o 
czuie. N iem a n a to m ias t  naw et m ow y 
o Jem, by JJank m ia ł  w chodzić  w ja  
kii półwiek s tosunki bezpośrednie  z 
P llj e d y liczy ml klii n ta n n  A w ięc k a ż ­
dy dłużnik , który uczy na na.szu po 
moc. pow inien zgłosić się nie d o ’ nas, 
lecz do tego b an k u ,  lub  tej kas,-, z 
k tó rą  p o zos taw a ł,  w s to su n k ach  k h  
I\ to\v\ v ii i k tó ra  jest jego wjerzycie- 

Jem. w celu us ta łen ia  w aru n k ó w ’, na  
jak ich  p o de jm u je  się u regu low ać  swe 
zobow iązania  A już ta  ins ty tuc ja  k i t  
d j  tow a szu k ać  będzie, w m ia rę  p o ­
trzeby, pomocy w B an k u  Akceptacyj- 
iiyn? i jeśli jest odpow iedzia lna  po 
m oc taką  uzyska.- N 1

Jakie sir zatem, zdaniem Pana  
Prezesa, korzyści, k tóre wynikną dla 
Mer gospodarczych z działalności 
banku A kc ip tdcy jnegoż

Korzyści te są n iew ątpliw e. 1>0 - 
i. ga ją  one p rzedew szystk iem  na  fak 
' t e ,  iż lu n d u sz e  obro tow e banków  i 

'  J'us> żam rożone  w n ieśc iąga lny ,i i  o- 
bocm e należnościach, zo s tan ą -  przy 
na jm n ie j  częściowo u ru ch o m io n e  i  
w m m ą  do abrotu, dz ia ła jąc  oz wia 
jąco  na  całośc życia gospodarczego. 
Dalszą korzyścią  będzie p rzy w n k en ie -  
czynn ika  pew ności i spoko ju  w  s to ­
su n k ach  k redy tow ych , gdyż po za- 
warciu u k ład u  m iędzy  insty tuc  ą k ie  
4 v to w ą  a jej d łu /r . ik iem , zn ikn ie  dła 
tego osta tn iego  obaw a przed  grożącą 

- Egzekucj ą z ty tu łu  zaległych zo- 
bowiązBń a in s ty tuc ja  wierzyciclska. 
K to n  będzie m o g ła  rozłożyć’ dłu. m 
ko?>- spłatę n a  d łuższy przeciąg  czasu, 
u z y s k a  pcw ność, choć s topni .w. -go 

yyyyotania syvtj należności
W  u k ł a d a c h  p o m i ę d z y  d ł u ż n i k a m i  

a  i n s t y t u c j a m i  w i e r z y c i e l s k i e i m  waz 
u ą  r o l ę  o d e g r a  s p r a w a  o b n i ż e n i a  o m  >- 
c e n t o y f f i n l a ,  j e s t e m  p r z e k o n a n y  ż e  
jw iy y sL a n i, R a n k u  A k c e p t a c y j n e g o '  n u  
s m u e  a  d u ż y  k r o k  n a p r z ó d  z a ^ i d m e  
m a  p o t a n i e n i a  p i e n i ą d z a  w  P o l s c e  

D o d a ć  m u s -ż ę .  ż e  z a m i e r z o n e  s z e  
t o k i  - u w z g l ę d n i a n i e  p r z e z  B a n k  4 k -  
c e p t ą c y j m  w -e k s l i  k a u c j j n y c h  p r z y -  
c z y n j  s i ę  do o b n i ż e n i a  k a s z t ó w  ‘ k r e  
ó y t n  z o r g a n i z o w a n e g o .  J e s z c z e  j e d n o  
o p ł a t y  i p r o w i z j e ,  p o b i e r a n e  i r z e z  
B a n k  b ę d ą  t a k  m s k i e ,  ż e  n i e  d a d z ą  s i ę  
p r a w  ie ( i d e z u ć ,  s z < z e g ó ł u i e  w o b e c  c a ­
ł o ś c i  w y  l i c z o n y c h  p - z e z e m n i ,>  j . o p r z e -  
d m o  k o r - y  śc i .  AYN a s i e  z a ś  m a n i p u k  
f NJ n e  b a n k u  A k c e p l a c y j n e g , . ,  W u ]n e  
s;. o d  o p ł a t  s ń a . i p J o w y c h ,  co ró y y -m e ż  
d o j u z u  d o  r o l n i k a  d ł u ż n i k a .

Aby Bank A kcep tacy jny  mógł t a ­
m o  pracowni bez po trzebnego  dod.it- 
kowego ene iążan ia  ro ln ika, o rg an iza ­
cja B.mła, je t tak pom yślana , aby 
■1*1.zy b a u .z o  m a ły m  persom-lu mógł 
swe zadan ie  wykonać. .iedn«V?eśtij€ 
zaznaczam  że p e rm n e l  B an k u  został 
juz sk o m ple tow any  —  zakończy ł swe 
w y jasn iem a prezes S tam irow ski

Angielscy inżynierowie wra- 
ca|ą do ofczyzny.

tOSKWA. .Pat). In jiek cy  i „ i y- 
O -row u  l  hom ton i Mac Donald w 
jeehah o godzinie 23 do Stołpców Na 
dw oizec towarzyli odjeżdżający ri 
przed.siayvrciele ambasady mgieisk  
w Moskwie, reprezentant lirmy Me 
tropoiitan AVickers oraz grono dzien­
nikarzy. \V ciągu popołudnia inż.
I h o rn  ton p rz y ją ł  «- a m b a sa d z ie  - a n ­

g ie lsk ie j  k o re sp o n d e n tó w  p ra sy  zagra  
m c z n e j  i udzie li ł  im in fo rm a c y j  o r c  
g im ie  w 'ę z ien n y m . l  l io rn lon  za jm o w  
w’ yyięzieniu o d d z ie ln ą  celę yy’iaz. z 
Mac D ona .dem  Z innym i w ięźn iam i 
n ie  k o m u n ik o w a ł  się.

^



n J^dnota Litewska1*
Ooraay Synodu Kościoła cwangelicko-reformow.

O n eg d a j ,  j a k  już donos il iśm y , roz 
po czą ł  w W iln ie  o b ra d y  S ynod  Koś 
c io ła  E w a n g e l ic k o  - R e fo rm o w a n e g o  
„ Je d n o ty  L i tew sk ie j" .

Na m a rg in e s ie  o b r a d  nie  od rze 
czy  będz ie  p rz y p o m n ie ć ,  że poczyń  . 
jąc od  r o k u  1557 aż d o  1918 Svnod> 
„Jed n o ty  L i te w s k ie j '1 o d b y w a ły  się 
p rz e w a ż n ie  w W iln ie  Po  wojn ie , 
w sk u te k  p rzed z ie len ia  ziem. b. W. lós 
L itew sk ieg o  k o rd o n e m ,  o rg a n iz a c y j  
n a  jediio.vtka k ośc ie lna  ro zp ad ła  się 
n a  p u ra f je  po lsk ie  i l i tew sk ie .  Obec 
n ie  w ięc  ze w spólnego  p n ia  w y ra s ia  
.ją j a k g d y b y  d w a  k onary  ; kośc ió ł w i­
leń sk i  i b irżań sk i .  W sp ó ln e  t rad y c je  
s p r a w ia ją ,  że m im o  t ru d n o ś c i  p o łi ty  
c z n y c h  i k o m u n ik a c y jn y c h  o b a  koś 
c io ły  c ią ż ą  k u  sobie, ob ie  s t ro n y  u s i ­
łu ją  zach o w ać  n a d a l  w sp ó ln ą  o r g a n i ­
zac ję  „ J e d n o ty " .  W  d n iu  24 cze rw ca  
rb . d e leg ac ja  ko śc io ła  ew ange lick .  
z W iJna b ra ła  u d z ia ł  w o b ra d a c h  w 
B irżach  a de leg ac ja  l i tew ska  przy­
b y ła  o b ecn ie  do  W ilna .

D elegaci ja k  je d n e j  t a k  i d ru g ie j  
s t ro n y ,  n ie  s ą  u w a ż a n i  za gości, są 
ró w n o u p ra w n io n y m ii  c z ło n k a m i  Sy­
n o d u .  Na S ynodzie  w i le ń sk im  baw i 
obecn ie ,  ja k  w iem y  8 d e le g a tó w  li­
tew sk ich .  V* ten  sp o só b  kośc ió ł ew en  
gelicki jes l  jed y n y m  d o tą d  czynn i

k iem  u t rz y m u ją c y m  o f ic ja ln ą  łą c z ­
ność  p o m ięd zy  o b u  k ra ja m i .

O b rad y  S y n o d u  ro zp o czę ły  się w 
sobotę , p o p rz e d z o n e  o godz. l l e j  n a ­
b o ż e ń s tw e m  w  koście le  ew angelicko-  
r e fo rm o w a n y m .  N ab o żeń s tw o  o d p r a ­
w ił ks. s u p e r in te n d e n t  Ja s t rz ę b sk i ,  
oko l iczn o śc io w e  zaś k a z a n ie  w ygłosił  
ks. J a n  K u rn a to w sk i .  P o  z a g a jen iu  
o b ra d ,  d y re k to re m  S y nodu  w y b ra n o  
mcc. Eug. F a lk o w sk ieg o ,  poczerń 
p rz e d s ta w ic ie l  de legacji  l i tew sk ie j  wy­
głosił s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła lnośc i  k o ­
ścioła w B irżach , p o c z y n a ją c  od ro k u  
1919 aż do chw ili  obecne j .  Następni*1 
zreferowm no d z ia ła ln o ść  k o śc 'o la  w i ­
leńsk iego .

D rugi dz ień  o b ra d  z a p o c z ą tk o w a ­
no  ró w n ież  n a b o ż e ń s tw e m , podczas  
k tó re g o  k a z a n ie  w ygłosił  ks iądz  
P ośp iszy ł  (Czech przyby łe  z W o- 
łymia). D n ia  tego o d b y ł  się walpólny 
o b ia d  w szys tk ich  u c z e s tn ik ó w  Symo- 
du, w ieczo rem  z ri ses ja  d u c h o w n y c h  
Delegaci l i tew scy  w czo ra j  zwiedzili  
m iasto . Z w raca l i  on i ogó lną  uw agę, 
p o n ie w a ż  po  m ieśc ie  jeździli  sam o 
c h o d a m i  l i tew sk iem i z żó ttem i c h o ­
r ą g ie w k a m i  i n a p is a m i  „ K a u n a s 11.

W  diniu dz is ie jszym  sp o d z iew an e  
jest  z a k o ń czen ie  o b ra d .

Zjazd gospodarczy riBWR.
województwa warszawskiego.

W ARSZAW A, (Pat).  W  n iedzie lę  
-w sali K a sy n a  O f ice rsk iego  odb y ł  się 
z jazd  d z ia łaczy  g o sp o d a rc z y c h  i spo 
łeczn y ch  w o je w ó d z tw a  w a rsz a w sk ie  
gtJ- Drzy'było n a  zjazd ok o ło  800 d e le ­
ga tów

O b ra d y  zaga ił  sen . S te fan  P e rz y n  
sk i ,  p o czem  p o w ita ł  z jazd  w o je w o d a  
Tw arrdo, życząc, a żeby  o b ra d y  szły 
w  k i e r u n k u  w y d o b y c ia  ze spo łeczeń  
s tw a  m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e j  liczby  j e ­
d n o s tek ,  z d o ln y c h  a o  p ra c y  n a d  u s ­
p r a w n ie n i e m  życ ia  g o sp o d a rczeg o  
P o lsk i .  Z ao le i z a b ra ł  głos d y r e k to r  
BOK D reck i,  .k tó ry  p o d k re ś l i ł ,  że 
•w spółpraca s p o łe c z e ń s tw a  z r z ą d e m  
w in n a  b yć  o p a r t a  n a  w z a je m n e m  za­
u f a n iu  i z ro z u m ie n iu ,  co s tw a r z a  wy­
j ą tk o w e  warunłki dz ia łan ia .  M ówca 
zaznaczy ł,  że o k re s  o s ta tn ic h  3 la t  wy­
p e łn io n y  by ł  a k c ją  ze S trony  rz ą d u  
z w a lc z a n ia  p rz e ja w ó w  d e p re s j i  gos 
p o d a rc z e j  w ś ró d  spo łeczeńs tw a ,  j a k  
ró w n ież  a k c ją  n a d  z a c h o w a n ie m  rów­
n o w a g i  e k o n o m ic z n e j  w g o sp o d a rc e  
p u b l ic z n e j ,  w reszc ie  n a d  z a p e w n ie ­
n ie m  s tab i l izac j i  p ien iąd za

N a s tę p n e  p rz e m a w ia ł  pose ł  dr. 
■Czernichów ski. W  z a k o ń c z en iu  o b r a d  
p le n u m  p rz y ję ło  sze reg  tez. o p r a ć r  
w a n y c h  p rzez  kom is ję .  M iędzy m ne-  
m i z jazd  przy ją ł  tezy  w sp ra w ie  r o z ­

w o ju  spó łdzie lczości ro ln icze j ,  u p r a ­
w y roś l in  o g ro d o w y ch ,  u ru c h o m ie n ie  
s ta c y j  m lecza rsk ich ,  re d u k c j i  p e r s o ­
n e lu  sam o rz ą d o w e g o ,  o g ra n ic z e n ie  u* 
żyw-alności ś ro d k ó w  lo k o m o c ji  p rzez 
c zy n n ik i  s a m o rz ą d o w e ,  ro z w in ię c ia  
a k c j i  b u d o w y  sz k ó ł  p o w szech n y ch ,  
b u d o w y  d o m k ó w  d la  robotników-, u 
łatw-ienia rz e m io s ło m  dostaw- p a ń s t ­
w o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  i w iele in.

P o  s p r a w o z d a n ia c h  p rz e w o d n ic z ą ­
cy ch  k o m lsy j  z ja z d  zos ta ł  z a m k n ię ty .  
P rz e w o d n ic z ą cy  sen .  P e rz y ń s k i  w i 
m ie n iu  p r e z y d ju m  z jazd u  z a p ro p o n o ­
w a ł  w y s łan ie  d epesz  do  P  P r e z y d e n ­
ta  R zeczypospo li te j ,  p. M a rsz a łk a  P ił  
sudsk iego ,  p. p re z e sa  R ady  M in is t ró w  
Ję d rz e je w ic z a  o r a z  p rezesa  W alerego  
S ław ka .  Z eb ran i  p ro p o z y c ję  tę pTzy- 
jęli n ie m i lk n ą c e m i  o k la sk am i.

P o  za k o ń c z en iu  o b r a d  z ja z d u  dz ia  
łączy g o sp o d a rc z y c h  o d b y ła  s ię  k o n ­
fe re n c ja  działaczy le g jo n o w y o h  i p c  
o w iack ich ,  z w o ła n a  p rzez  z a rz ą d  ok 
rę g o w y  w-oj. w arsz .  Z w iązku  L e g io n i­
s tó w  i Zw-iązku P e o w ia k ó w  Z jazd  od  
b y ł  się z udz ia łem  p rzesz ło  800 dzia  
łączy . Z jazd  u c h w a l i ł  rezo lu c ję  s tw ie r  
d za jącą ,  że n a c z e ln em  z a d a n ie m  jest 
z.espolenie w s z y s tk ic h  sił P 
u g run tow  a n ia  m ocarstw-owego s t a n o ­
w isk a  państw-a na  ru b ie ż y  w schodn  icj 
E u ro p y .

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski.

__ k U h J L _ R _

Kanał Bkłom orsko- 
Bałtycki.

M OSKW A, ( , ,T ass“). B u d o w a  ka 
n a łu  B ia ło m o rsk o  B a łtyck iego  d łu g o ­
ści 227 kim . je s t  ca łk o w ic ie  u k o ń c z o ­
na .  W szy s tk ie  k o n s t ru k c je  w zn ies io  
n e  p rz y  b u d o w ie  k a n a łu  są  już wy­
p ró b o w a n e  i go tow e do ek sp lo a ta c j i  
W zd łuż  całego k a n a łu  w y b u d o w a n o  
og ó łem  118 sz luz , t a m  itd. Na p rz e ­
s t rz e n i  40 k im . k a n a ł  t rzeba  było  prze 
b i ja ć  w- g ra n i to w e j  skale .  K a n a ł  Bat 
tycko  B ia ło in o rsk i  m a  o lb rzy m ie  zna 
czen ie  p rze d e w sz y s tk ie tn  d la  p rzem y  
slow ego ro z w o ju  p ó łn o c n y c h  so w iec ­
k ich  okręgów-, k tó re  dz ięk i n o w e j  a r  
te r j i  k o m u n ik a c y jn e j  u z y sk u ją  n a j ­
t a ń s z ą  i n a jk r ó t s z ą  d ro g ę  dl-a t r a n s p o r  

" tu  sw ego d rzew a ,  fu te r ,  ryb , węgl t 
(na P ieczorze), a p a ty tó w  (Chybiuy) 
i n a f ty  (Ucbta) d o _ c e n tra ln y c h  o śro d  
k ó " '  p r z e m y s łó w \ć h  k ra ju  P la n  e k ­
sp lo a ta c j i  k a n a łu  w ro k u  b ieżący m  
p rz e w id u je  p rzew iez ien ie  p rzesz ło  1 
m i l jo n a  to n  ła d u n k ó w .

P ra s a  p o d k re ś la ,  żc je d n o cześn ie  
z o tw a rc ie m  kan . B ia ło m o rsk o -B u ł  
tyck iego  u ru c h o m io n a  zo s tan ie  k o ­
m u n ik a c ja  r zeczn a  n a  D n iep rze  dz ię ­
ki o s ta tn io  z b u d o w a n e m u  k a n a ło w i.

Je d n o c z e śn ie  p ro w a d z o n e  są p r a ­
ce  p rz y  b u d o w ie  n o w y c h  d ró g  w o d ­
n y c h  n a  o d c in k a c h  W ołga— M o sk w a . 
W o łg a— Don K a m a — Piecz ora .

— ® O o-

Flota szwedzka cdpłynęła.
GDYNIA, (Pat).  Na zak o ń czen ie  

p jo b y tu  w o je n n e j  f lo ty  szw ed zk ie j  od  
b y ła  się w c z o ra j  ina k r ą ż o w n ik a c h  
h e rb a ta ,  w y d a n a  przez k o rp u s  oficer  
sk i  m a r y n a r k i  szw edzk ie j .  W ieczo 
r e m  k o n s u l  szw edzk i w y d a l  n a  cześć 
gości r a u t  w  g m a c h u  P a ń s tw o w e j  
Szkoły  M orsk ie j.  W  n iedz ie lę  p rz e d  
p o łu d n ie m  f lo ta  szw-edzka odp łynę ła ,  
ż e g n a n a  p rez  m a r y n a r k ę  po lską .

Święto Mosza w RumunJI.
BUKARESZT* (Pat). S ta ra n ie  p o ­

łą c z o n y c h  o rg a n iz a c y j  po lsk ich  w B u­
k a re szc ie  o d b y ł  się tu  u ro c z y s ty  ob 
chód  Św ię ta  M orza. W czasie  o b c h o ­
du  p rz e m a w ia ł  mimiśter Arciszewski 
n a  te m a t  z n a c z e i r a  m o rz a  d la  ro z w o ­
ju  n a r o d u .  P r a s a  ru m u ń s k a  w- okazji  
Św ię ta  M orza  zam ieśc iła  sze reg  a r ­
tykułów- o  p o lsk ie m  Święcie M orza, 
p rzy czem  d z ien n ik i  s ta w ia ją  P o lsk ą  
za p rz y k ła d  z ro z u m ie n ia  p rzez  n a ró d  
z n a c z e n ia  wTasnego d o s tę p u  do m o ­
rz a  i w y k o rz y s ta n ie  go d la  swej e k ­
sp a n s j i  z ew n ę trzn e j .

Pctnrwślne perspektywy dla 
handlu drzewnego w Wileń­

szczyźnie.
W  m ies iącu  cze rw cu  z lasów  Wi- 

h ń s z c z y z n y  w yw iez io n o  z a g ran ice  
p rzesz ło  50 w ag o n ó w  drzew-a i p a p ie ­
ró w k i .  P o n a d to  sp ła w io n o  o k o ło  150 
tra tew  z d rz e w e m  b u d u lc o w e m

H a n d e l  d rz e w n y  w- l ipcu  m a  jesz 
cze b a rd z ie j  rozwj-nąć się, zw łaszcza 
iż p rz e m y s ło w c y  o t rz y m a l i  szereg za 
m ó w ie ń  z F ra n c j i ,  Anglji i P rus .
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Podoficerowie fundują dwa 
samoloty,

W ARSZAW A, (Pat).  W  d n iu  2 ba i 
o d b y ł  się tu  z jazd  d e leg a tó w  k o rp u su  
p o d o f ice rsk ieg o  poszczegó lnych  g a r ­
n izonów , m a ją c y  n a  celu  om ó w ien ie  
s p r a w y  ufundow-anni p rzez  podofiee  
ró w  a rm j i  sam o lo tu ,  n a  k tó ry m  p o ­
doficerowie-,piloci w ezm ą  udz ia ł  w 
eh.illengehi 1934 ro k u .  W  wr\ n ik u  o b ­
r a d  p rz y ję to  p rzez  a k 1 iinację  r e / o h  
cję tre śc i  n a s tę p u  jące j:

D elegaci k o rp u su  podoi iccrsk iego  
a rm j i  lądow ej,  m a r y n a r k i  w o je n n e j  
i KOP, zeb ran i  w d n iu  2 lipcu 1933 r 
n a  zjeździe  w  W arszaw ie ,  m a jąc  i n  
u w adze  k o n ieczn o ść  d o t r z y m a n ia  k ra  
k u  w w ie lk im  w yśc igu  p ra c y  p o k o jo ­
wej ca łego  spo łeczeńs tw a ,  p o s t a n a ­
w ia ją  u fu n d o w a ć  d w a  sam o lo ty  pod  
o f icersk ie ,  n a  k tó ry c h  w ezm ą udzia ł 
w  c h a l l e n g e u  w 1934 roku .

Przypadającą wypłatę pra­
cownicy „Tommaka1 otrzy­
mają jeszcze w skali nie­

zmienionej.
S y tu a c ja  w T ow .  Mie j sk ic h  i M i ę ­

d z y m i a s t o w y c h  K o m u m k a c y j  A u to b u  
s o w y c h  d o  chwil i  o b e c n e j  nie z o s ta ł a  
w y ja ś n i on a .  N i e u s ta n n i e  m i ę d z y  d y ­
r ekc ją  „ T o m m a k a 11 i p r z e d s t a w i c i e ­
lami p r a c o w n i k ó w  to c zą  się pe t rak ta -  
cje p rzy  w s p ó ł u d z i a l e  i n s p e k to r a  p r a ­
cy.  J a k  już  d o n o s i l i ś ś m y ,  n iż sz y  p e r ­
s o n e l  A r b o n u  ( szof e rz y ,  k o n d u k t o r z y  
i r o b o t n i c y  za t r u d n ie n i  w w ar sz t a t a ch  
i g a r a ż a c h )  s t a n o w c z o  sp r ze c iw i ł  s :ę 
ob n iż e n iu  z a r o b k ó w  w skal i  z a p r o j e k ­
t o w a n e j  p rze z  dyr ekc ję ,  z g a d z a j ą c  się 
c o n a j w y ż e j  n a  10-c ioprocen tow ą  ob 
niżkę.  P o n ie w a ż  o b n iż en ie  p o b o r ó w  
mia ło  b y ć  u s k u t e c z n i o n e  już  z d n ie m  
5 b. m., a d o t y c h c z a s  p o r o zu m i e t T e  
nie zo s ta ł o  os ią gn ię te ,  d y r e k c j a  „ T o m ­
m a k a ' 1 p o s t a no w  ,la w y p ła c ić  p r a c o ­
w ni k om  p o b o r y  w skal i  o b o w i ą z u j ą ­
cej  d o ty c h c z a s ,  udz ie la j ąc  j e d n o c z e ś ­
nie p o  raz d r ug i  w y m ó w i e n i a  c a łe m u  
n iż s z e m u  p e r so ne lo w i ,  Z a t a r g  więc 
mia ł  dla p r ac owm ikó w j e d y n i e  tę  d o ­
datn ią  s t ro nę ,  że ob n iż e n ie  za r o b k ó w  
o d r o c z y !  j e sz c ze  na  d w a  ty g o d n i e .

Węgiel polski do Łotwy.
P o d ł u g  o s ta tn ic h  d a n y c h ,  w c z e r w ­

cu p iz e z  g r a n ic z n ą  s t a c j ę  T u r m o n t y  
p r z e w i e z i o n o  d o  Ł o t w y  1300 to n u  
p o l s k i e g o  węg la .

oOo—

TEATR I MU/TKA
W  W ILN IE .

—  T e a t r  M u z y c z n y  „ L u tn ia 1-'. W y s tę p y  
a r ty s tó w  w a r s z a w s k ic h . D ziś  o  g o d z . 8,110 
n a jb a r w n io j s z e  w id o w isk o  le tn ie g o  se z o n u , 
u r o c z a  m o z a ik a  w ra ż e ń  —• „ J u ż  la to  się 
zhliżt). -', b o g a ta  w  m eJoelje  i h m n o r  R e w ja  — 
w  w y k n in m iu  e a te g o  z e s p o łu  gościi w a rsz a w -  
sk /cJi. C e n y  znśio inc .

— D z iś  „T a,n i p o n ie d z ia łe k "  w T e a trz e  
L e tn im . N ie z ró w n a n a  łk o m e d jo -s a ty ra , b a ­
w ią c a  d o  tez p u b l ic z n o ś ć  — „ P io ru n , z j a s ­
n e g o  n ie b a '"  -dana  'b ęd z ie  d z iś , 3.V II  o g o d e  
8,15 w . w  B e rn a rd y n c e  p o  c e n a c h  p ro p a  
ga  u d o w y c h  (od  20 g r.)

—  „ B e z  p o s a g u  o ż e n ić  s ię  nfte m o g ę ‘‘—  
arcyiw eisola n o w o ś ć  ,p-od ty m  ty itu tem , u k a ż e  
s-:ę  p o  t:vz d ru g i  ina s c e n ie  T e a t r u  L e tn ie g o  
i  V II  o g o d z . 8,15 w .

BYDGOSZCZ. LPał.) W niedziele zakuń 
czone zostaty tu dwudniowe zawody lekko­
atletyczne o misrzostwo PoLski

Zawody przyniosły sukces zaw odnikom  
Warty, którzy  w punk tac ji drużynowej za 
w  1-cize m iejsce, im ając o lbrzym ią prze 
wage Dunktów nad innemi respołam Wy 
«i.'ki poszczególnych konkurencyj:

800 metrów 1) Kucharski (Jagiellohja) 
1 m. 59,1 s., 2) Kuźmicki (AZS W ar i.l 
3) M as/ewski (Polonia Warsz.i.

Skok wzwyż: 1) Niemiec IP.igoń Lwów) 
185 cm., 2) Pławczyk (LZS Warsz.). 8) Za 
borzyński (AZS Pozn |

óÓOO metrów: 1) Ftatka (Cracowa) to m. 
41Ji o., 2) Kurpesa (Łódź), 3) Puchalski 
fLegja).

Sztalela 4X100: 1) AZlS Warszawa — 
44.8 s., 2) Warta I, 3) Pogoń (Katowice 

Skok wdai: t) Sikorski (Polonia W arsz)

6 m 94 cm.. 2) Twardowski (AZS W arsz). 
3) Luckhaus (Jagiellonja).

Oszczep: 1) Turezyk (Warta) 59X0. 2) 
Mikrut Wt. (Sokół łBydgoszc:), 3) LeSkie- 
w.cz (KI. Sp. Ostrowieckich Zakł.).

110 m. przez płotki: 1) Niemiec (Po- 
go Lwów) 15,8 s., 2) Złborzyiiski, 8) W ic 
czort-k (Wilno)

Kula: l f  Heljasz (Warta) 15 m. 44 cm. 
2) Siedlecki (Legjal, 3) Tilgner.

200 ra. 1) Bi ■■( akowski 22.8 »., 2) Mar 
ciniec, 3) Bobiński (wszyscy trzej z Warty).

4X 400 metrów: t) Warta I —  8 n
32,4 s., 2) Warta II, 3) AZS Wars

W  ogólnej punktacji pierwsze miejsce- - 
Jik  Już .nadmienił śm y f—  zajęta Warta, 
mając 181 pkt.. drugie AZS Warszawa 
04 p., trzecie — Jagiellon ja z Białegostoku 
55 p. następne Polonia warszawska. Pogoń 
katowicka, iLegja warszawska

cierpienia, oułtto, piekoty nóg 10??
eleganckie, z nleplekącej skfiry, bardzo wyaodne, bigjenlezne

1|2 outy dziDrRDiane z. 1 5  wt ^  buty plecione z. *  1 5
Modne sandałki 3^2 
Śliczne opank> 1422
Obuwie letnie brezent.

ty lk o  w  Polskiej Wytw. 
Obuwia W. NOW ICKI
W I L N O .  ul. W I Ć  L K  A
W 'elk i wybór. N isk ie  ceny.

Dam wiatrówki 1022 
D m, pruneiki 522
Modne pantofle ranne.

Wyratowanie górników.

K O B IE T Y  P
(Książki polskich autorek).

W c o d z ie n n y c h  i ty g o d n io w y c h  
•w ydaw nic tw ach  u k a z a ły  s ię  o s ta tn io  
z n a m ie n n e  ; g w a ł to w n e  a ^ y k u ł y  p rze  
c iw  z a c h ła n n o śc i  k o b ie t  w  ro z m a i ­
ty c h  d z ie d z in a ch ,  d o ty ch czas  z a a n e ­
k to w a n y c h  p rzez  m ężczyzn .  S p o s t rz e ­
głszy się że są  w y p ie ra n i  z g a jó w  l a ­
u ro w y c h  s z tu k i  i l i t e r a tu ry ,  podn ieś l i  
m ężczyźn i  s t a r y  o k rz y k  „ G w ałtu  co 
s ię  dziej 'e“ , i s t a r a  ią się o b n iży ć  w a r ­
tość k o n k u re n c y jn e g o  „ to w a ru " .

N a w e t  t a k  g a la n tu o m n y  p isa rz  jak 
h r a b ia  L. 11. M o rs t in  w y s tąp i ł  z d łu ­
g im  a r ty k u łe m  w  W iadom ośc iach<L i-  
t e r a c k ic h  (Nr. 21) d o w o d ząc ,  że „ k o ­
b ie to m  b r a k  n o czu c ia  o d p o w ie d z ia l ­
n o śc i  za  s ło w a  i że p a t r z y  z n ie p o k o ­
j e m  n a  ow dadnięcie  p rzez  k o b ie ty  u- 
m y s lo w o śc i  po lsk ie j ,  n a  ich  wpływ 
n a  sze ro k ie  ko ła  in te l igenc ji ,  n a  d o ­
m in u ją c ą  ro lę  w  l i t e r a tu r z e '1, gd jTż 
„ z a n a d to  u p ra s z c z a ją  n a jb a rd z ie j  z a ­
wiłe p ro o le m y  ż y c io w e11. S p y tać  by  
m o ż n a  m im o c h o d e m , czy is to tn ie  do  
szczęśc ia  lu d zk o śc i  p o i r z e b n e  jest p o ­
s tę p o w a n ie  o d w ro tn e ,  tj.  w ik ła n ie  
p ró b ie  ni ów ? W  tern ta k  c e lu ją  m ęż ­
czyźn i ,  żc n ie p r ę d k o  kob iece  „ u p r a s z ­
c z a n ie 11 d a  sobie  z te m  ra d y .  Z te m  
p o c z u c ie m  o d p o w ied z ia ln o śc i ,  to  też 
je s t  j a k o ś  inacze j ,  w  epoce  gdy ty le  
je s t  n a d u ż y ć  f in a n s o w y c h  ro b io n y c h  
p rz e z  m ężczyzn , ty le  l e k k o m j  sinego 
t r w o n ie n ia  g rosza  pub licznego , p rzez  
b a rd z o  o d p o w ie d z ia ln e  c z y n n ik i  m ę s ­
k ie ,  a n a to m ia s t  k iedy  c o ra z  sze rszy  
za s iąg  p ra c y  kob iece j  w y k a z u je  se.) 
s u m ie n n o ś ć  i d o k ład n o ść .

1 to się pisze w e fo c e  Gurie  Skto

d o w sk ie j  i... w y n a la z c y  D u n ik o w sk ie  
go, n o  tak ,  ale w  Polsce, gdzie n p  
za S p ra w ę  M on ik i  o t rz y m a ła  p. Mo- 
rozo w icz -S zczep k o w sk a  sa m e j  t tn t jc  
m y  17 tys. z ło tych , a s z tu k a  szła  w 
W a rs z a w ie  300 razy , w L odzi  łOO r a ­
zy a e p o p e ja  d ro b n o -m ie sz c z ań sk a  
D ą b ro w sk ie j  jes t  ro c h w y ty w a n ą ,  
sz tu k i  N a łk o w sk ie j  t łum aczone ,,  Iłła- 
k o w ic z ó w n a  zb ie ra  l a u r y  w  G enew ie  
na  k o n fe re n c ja c h  i w  C zechosłow acji  
tp  Z adużo  m a ją  k o b ie ty  p o lsk ie  p o ­

w o d zen ia  w zaw o d o w e j  p ra c y  d la tego  
się p r o je k tu je  z r e d u k o w a ć  m ęża tk i ,  
d la te g o  t a k  w y b u c h ła  n a g m in n ie  ba- 
b o fo b ia  acu ta .  T a k i  s y s te m  o b n iż a n ia  
w a r to śc i  p ra c y  k ob ie t ,  z u p e łn ie  jest  
z ro z u m ia ły  w  w alce  k o n k u re n c y jn e j ,  
n ie  je s t  d o w o d e m  w ysok iego  p o z io m u  
e tycznego ,  an i  m yślow ego , ale c ó ż 9 
K ażd y  d a je  n a  co go stać.

O s ta tn io  p o ja w ih  się pow ieści k o ­
b iecego  p ió ra ,  n a d  k tó r e m i  w a r to  się 
z a t rz y m a ć .

Mar ja  K uncew iczów  a. D w a K się ­
życe. W y d . R ój. W arszaw  a 1933 r. 
L u n a ty c z n a  i k o lo ro w a ,  p rz e p o jo n a  
d z iw n ą  a u r ą  k ro n ik a ,  z łożona z n o ­
wel o p ię k n e m  nTeście n a d  rzek ą ,  kę 
d y  m a lo w a l i  a r ty śc i ,  b a n d a  sza lo n a  
i z a p a t r z o n a  w sw-oje m a rz e n ia ,  na  
t le  spra-weczek d ro b n o m ie s z c z a ń s k ie h  
k tó re  by ły  d la  b o h a te r ó w  w ie lk iem i 
j a k  ;ch w łasne  b o h a te r s tw o .  T a k ie  ja k  
n p .  szw aczk i  W a le n ty n y ,  b ie d n e j  Jó- 
zefow ej,  i in n y c h  m a ły c h  lud z ik ó w , rt 
znów- B a llada  o p ię k n y m  dn iu , o p ię ­
k n e j  F lo rz e  ro z w ie w a  się w p a c h n ą c ą  
mgłę, j a k  szal p ię k n e j  P a n i  czek a jące j

Bt DAlM s /T  (Pat.) Po 4-dnlowvch w y­
siłkach udało się dziś uratować 9 góralków 
zasypanych ziemią w czasie katastrofy w 
kopalni Salymar. Znaleziona ofiary katast­
rofy w staule (-wielkiego wycieńczenia, na-

n a  P rz y ja c ie la .  M ajow e S tad ło  p lonie  
o d  m iłośc i b u rz  n a  n iebie  j n a  ziemi, 
g o rą c e  jes t  i p o sza rp an e . ,-sp raw am i 
c ia ła  i d u sz n y m  n ie p o k o je m , tam , p a ­
trzc ie , je s t  znów- św ia tek  P io t ru s ia ,  
t a m  M alw iny , d z ie s ią tk i  m a ły c h  k o ­
m ó re k ,  d r o b n y c h  ludzi,  a k ażd a ,  to 
jego  o g ro m n y  św ia t .

Tę  dw u w y m ia ro w o ść :  zew nę trz
no śc i  n ik łe j  i w ie lk ich  p rzeży ć  we w- 
n ę t rz n y c h ,  z azn aczy ła  a u to r k a  ścis- 
łem  s łow em , bez  zbędnego  f razesu ,  
p rz e rz u c a ją c  się od soczys tych  barw  
o le jnego  m a lu n k u ,  do s ty l iz o w a n y c h  
obrazków 7 n a  Szkle, lu b  paste lu .

D w a św ia ty ,  m ia s te c z k o w y  i a r ­
ty s ty czn y ,  p r z e p la ta ją  się, tączą, bo 
św iecą  im  dw a księżyce; je d e n  p y z a ­
ty, w ie c z o rn y  k lecha , a d ru g i ,  b la d y  
lu n a ty k  no cn y .  S tąd  p o zó r  z w y k ły ch  
z d a rz e ń  m a ją c y c h  sw-e inne, n ie w id o ­
czne  zn aczen ia .

A n e tk a  M arji M o dnakow sk ie j. W yd  
Rój. P a m ię ta m y  w szyscy  ś l iczn ą  i u 
t a l e n to w a n ą  a r .y s tk ę ,  k tó ra  zdobyła  
sw y m  p ię k n y m  g łosem  i w y s o k ą  k u l ­
t u r ą  m u z y c z n ą  s ta n o w is k o  p ry m a -  
d o n n y  w O perze  K om iczne j  w P a ry  
żu, gdyż o d w ie d z a ła  n a s  n ie raz ,  c ie ­
sząc z n a w c ó w  p o s tac ią  jak  s lw orzo- 
ną  do roli M elisand ry .

W  książce  swej, p o ru sz a  z.amknię 
tą  d z ied z in ę  u czu ć  ko b iecy ch :  pociąg  
do  o sób  tej sam e j  pici. S łu szn ie  k toś  
zau w aży ł ,  że jeśli kob ie ty  zechcą  p i­
sa ć  o sobie  szczerze, to w e jd ą  w l i te ­
r a t u r ę  now e , re w e la c y jn e  p i e r w ia s t ­
ki, gdyż p rz e ż y c ia  p sychof iz jo log ie  
n e  kob ie t ,  z n a tu r y  ich u s t ro ju  są 
d a le k o  b o g a tsze  n iż  m ęskie . Leishij 
skość  \ n e t k i ,  o o isa n a  p rzez  a u to rk ę  
d y s k re tn ie  ale szczerze, ja k o  wrrodz  ) 
n a , t r u d n a  do  zw a lczen ia  cecha , jes t

tychmiasi pr7.cnic.SiOna do azpttulo. Akcja ra 
tunkowa trwa w  dalszym ciągu brakuje 
bowiem jeszcze 2 zasypanych górników7. 
Słaba jest na-dzicja uratowania ich

w ta jn i  życia w około  n a s  częsts-zem 
z ja w isk ie m  n iż  m y ś l i m j .

C zasam i k toś  coś w y jaw i P r z e p r o ­
w a d z e n ie  a n a l iz y  ta k ie g o  usposob ię  
n ia  u d a ło  się  p. M. M o d ra k o w sk ie j  
ale  z aw io d ła  t e c h n ik a  b u d o w y ,  r o z ­
w lek łe  to i s e n ty m e n ta ln e ,  ck liw e 
c zasam i,  a z im ne . L o sy  A n c tk i  roze- 
g r y w a ją  się to  w  w ie jsk im  dworze^ 
to  wre W łoszech ,  to w m a te m  m ia ­
s teczk u ;  wiszędzie ś l iczną  Anię ściga 
ja k a ś  f a ta ln o ść  i obc iążen ie  dziedzicz  
ne, k tó re  się j e d n a k  n ie  t łu m a c z y  w 
je j  c io tce  j m a tce .  R ów nież  m a łż e ń ­
sk a  p rz y g o d a  Anełk i,  je j  z a ta je n ie  w  > 
bec  m ęża, n ie  je s t  n iczem  u z a s a d n io ­
ne , n a to m ia s t  d o k ła d n a ,  ^zezjera a n a ­
liza  o d ru c h ó w  j u c z u ć  p o d św iad o  
m ych , a późn ie j  ś w ia d o m y c h  m a łe j  
lesbi k g - j e s t  p o t r a k to w a n a  z n a u k o ­
w ą  praw-ie d o k ła d n o śc ią  Styl t. n v .  po 
toczysty , zbyt ła tw y  i zbyt ob f i te  o- 
pisy, dużo  b łę d ó w  d ru k a r s k ic h .

R a m n  Z d ra jc a . K az im ie ry  M u sza  
łó w n y . W a rsz a w a  1933. M usza tów na  
to św ie tn a  p u b l icy s tk a .  Może n a j l e ­
piej p isząca  obecn ie  obok  K rzyw ick ie j  
b a rd z ie j  od n ie j  -syntetycznie a r t y k u ­
ły a k tu a ln e .  Je j  b y s tre ,  d o k ła d n e ,  r a ­
c jo n a ln ie  u z a s a d n io n e  p o g lą d y  n.i 
w spó łczesność , logicznie  w yprow adzi)  
ne  p rz e s ła n k i ,  je j  m a lo w n ic z o ść  opi 
sów, b ły sk o t l iw o ść  p ió ra ,  a z a ra z e m  
w ażk o ść  s łow a, za k ló r e m  stoi, czuć 
to  n a  k a ż d y m  k ro k u ,  poczuc ie  o d p o ­
w iedz ia lnośc i  i p r z e k o n a n ie  o słusz 
ności,  to  są  za le ty  n ie  często  spoty  
k a n e  wr>ród ludzi p isz ą c y c h  w gorącz  
cc p a lą c y c h  spraw7 d n ia  p o w szedn iego

P, K. M iisza łów na  to w a rz y sz y ła  
eksp ed y c j i  s p o r to w e j  p o lsk ie j  n a  i- 
g rz y sk a  o l im p ijsk ie  w7 Los Angelos w 
1932 r. w  c h a r a k te rz e  k o re s p o n d e n t  
■ki u m ieszcza ła  swe sp o s trzeżen ia  t

S Ł U C H O W I S K A .
M A G I S T E R  (  GRECJA.

W yo-braźri-o  s o b ie  c z a ru ją c e ,  s u b te ln e  
s iw o  rojenie. Paiiyrię o w z ro k u  p e łn y m  ] rzu- 
ń tk liw e j m d .u tw n i 'j i  i ( s i a tę  p rz e z  n a tu r ę  

-i B o g a  o b d a r z o n ą  tem , c o  m ie li n a j le p s z e g o  
d o  o f ia ro w u n ia . W z ro s t  1„4. G ru b o  ić  w p a ­
s ie  tyle" liie o b w ó d  g ło w y . K o s tk ę  u no g i 
m o ż e  z a w rz e ć  w o b ję c iu  w ie lk ie g o  i ś r o d ­
k o w e g o  p a lc a  w ła s n e j  rę k i.

W ie c ie  j a k ą  .su b te ln y  r z e c z ą  m o je  być 
t a k a  o s o b a ?

U m ie ję tn o ść  o b c o w a n ia  z lu d ź m i. S z y b ­
k o ść  w p ra c y , 8 j ę z j k i  o b c e  . 1 k ra jo w e , 
O czyw i-śe ie laika o so b a  z d a ła  .y ja in k  m a- 
g iis le r ju m  b .s lo r j i  c z y  g eo g r iU ji po  l la la c h  
s lu d ju n i  « c z e rw o u  1933 ro k u , w m ieśc ie  
u u iw e rs y te c k  e m  W iln ie . B ę d z ie  n a u c z y ­
c ie lk ą .

W ie c ie  "jak. w a ż n ą  o so b ą  m oże. Ł y ć  la k a  
iv e c z  ?

* :i:

W  o sla ln iim  ro-ku p r a c o w a ła  z a » / .  ęcife 
i m porezyiw ie. 8 g o d z iu y  d z ie n n ie  L law ala 
le k c je  p ry w  d iie . 5 godzlin d z ie n n ie  w y k ła d y  
(n iep ła+ n e  w  sz iko le  ż e ń s k ie j) .  Opi.sy wa na  
w taściiw fe od ro k u  je s l  ju ż  -przoz p ó t n » i -  
e z ja ie lk ą .  P rz e z  p ó t, b(jt (m a ty lk o  p o ło w ę  
p ra w  i obow iipzlkow  'liorm iailnej ru u ie z y c ie llt i .  
Co lo  z n a c z y , że m a  polo-w ę itych p ra w  
o b o w iąz-k ó w ? T o  z n a c z y , że n ie m a  ż a d n y c h  
p r a w , a le  z a  lo  m a  w sz y s tk ie  o b o w ią z k i.

D o o b o w ią z k ó w  je j  n a le ż y :  w y k la d m i'e ,
p ro w a d z e n ie  le k c y j, ip y tan ie , s ta w ia n ie  sto  
p n i ,  j)O jiraw .iani;c- zeszyitów , ip ro w a d z e n ie  
e w id e n c ji ,  p ie lę g n o w a n i o  m a p  s te rc z e n ie  na  
ra d a c h  .n a u c z y c ie lsk ic h , k sz ita lc en ie  m ło d e ­
go pokolen im .

Do p r a w  je j  n ie  n a leży  o t r z y m y w a n e  
'p ign iiidzy . P r a c u je  zu|py»nic za  d a rm o  ju ż  
roik. >" k t  n ie  w s ty d z i s ię  b r a ć  o d  n ie j  liie- 
o d p ta ;Hrej p r a c y ł -N ś k l  n ie  m a  z itego p o w o d u  
w y rz u tó w  su n i e n ia . K au rd y d a tek  n a  d a rm e  
praik.lylkl ló e b r a k .

* # i:
O d  ty g o d n ia  w ła ś n ie  w d o m u  n a s z e j  

p a n n y  je s t  w ie lk ie  św igo . C e .sza  siię t r z y
c io tk i  i j e d e n  w u ja s ,z e k : C ie sz ą  s ię  k re w n i 
i 1-o.dzico. Paiunu (d z ię k i  B|p8rą z y w e j, w y ry - 
wjflPBj z d ro w iu  p r a c y  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  
ro k u )  z d a ła  o s ta tn ie  egzam i n y  m a g is le r s k ie . 
J e s t  m aigistrcm i!

,M ag ‘s le r “ ! S ło w o  je s t  p e tn e  w ła d c z e j 
•pow agi i p r e c y z y jn e j  s k ro m n o ś c i ,  je s t  w 
m ietli c o ś  z w y ra z u  „ m in is te r "  i ćoiś i  w y r a ­
źni „ a p te k a r z " .  Talkie s ło w o  c h o d z i  z te k ą  
s k ó r z a n ą  n a  trz y  z a trz a s k , w je d n e j ,  a  a m ­
p u łk ą  k r y s z ta ło w ą  i c ie n k ą  w  d r u g  e j rę c e .

•C ieszą isfę t r z y  clo-tki i jo d a n  TOiijaszek. 
C ie sz ą ^ ś ię  k r e w n i  i rod 'z  .ce, a le  ,:n e  d la te g o , 
że w yraz , „ m a g is te r ' 1 t a k  g ro ź n ie  i d y s k r e t ­
n ie  z a ra z e m  b rz m i. T y lu l  m a g is te r s k i ,  z d o ­
b y ty  prze-z p a .u n ę  m a  d la  j e j  b l .s k .e h  inmy 
u r o k .  R o z u m ie ją . . ■ —  O L . „■

J t» r  a  z -d o stan ie  p o sa d ę  p i a tn ą .  Ma.gisl 
ru m  c h y b a  p ła c ą .

* * *
—• P o w in ę  t e r a z  w y je d z te s z  n a  w a k a c je  

O d p o c z n ie s z  2 m ie s ią c e  n a  w si, w  W o ro c ń  
ę ie , a lb o  m a ko jom ji. W y je d z ie s z  z. Wtil-nn?

—  N ie, n ie  w y ja d ę . M u sze  z o s ta ć  M usze  
p r a c o w a ć .  P ra co -w a ć  n a d  s o b ą . N ie  m a m  
jesz-cze p o tn y c h  -k w a lif ik a c y j n a n c z y c ie l-  
-skich.

—- A ii;óż cii d z  ed k o  p o t r z e b a  je sz c z e . 
M a sz  d y p lo m . C zego  ty  je s z c z e  c h c e s z ?

—• M uszę . O jc z y z n a  m n ie  W eła M u sz ę  
m ie ć  P . O. S. B ez P O S rn  -posady  n ie  d o s ta n ę .  
N il -to ż e b y  b y ć  -n a u c z y c ie lk ą  -p ła tn ą  n  e 
w y s ta rc z a  d y p lo m  i  r o k  p ra k ly fld . T rz e b a  
.jeszcze  miieć 3)4 z d ro w y c h  zę b ó w , n ie sz p o -  
to w e  -k o lan a  i P . O. S. K to  n ie m a  z d ro w y c h  
-zębów  P O S -u , a lb o  s ta w ia  n o g i -n i-u o n n a .l-  
inie p rz y  b ie g u  —  p o s a d y  p ła tn e j  n ie  d o - 
s la b ie .  M oże n a jw y ż e j  u c z y ć  za  d a r m o  T a k i 
p r z e p is ,  D ura- -lex.

* * Ą.

K a n d y d a tk i  d o  s ta n u  n a u c z y c ie ls k ie g o  
ć w ic z ą  n a  P ió ro m o n c ic , S k a c z ą  -wwyż 95 
cm . i  iwda-1 295, r z u c a ją  dy isk iem  i p .łk ą  
u s z a tą ,  b ie g a ją  60 n ic tn iw  100 250 i 800

M ów ią , ż e  la k  je s t  t e r a z  w s z ę a z ie . O g ó ln e  
odroid-ze.nie z m a r tw y c h  wista n ie  sz a c a m k a  
d la  c ia ła .

M ó w :ą, że u rz ę - ln 'c y  w y so c y  b ie g a ją  na-

a m e r y k a ń s k ic h  s to su u k ó w  w K o m e ­
cie  W sp ó łczesn e j ,  i te raz  zteb ra ła  je 
w n ie d u ż e j  -rozm iaram i, ale w ażk ie j  
t re śc ią  książce. P rz e je c h a ła  od  N ew 
Y orku , do  Chicago, Fila-delfji, St. Lcv- 
uis, K an sas  City łtp . od  O c e a n u  do 
O ceanu ,  p r z y j r z a ła  się i z a jrz a ła  w 
głąh s to s u n k ó w  ta m te jszy ch ,  b łyska- 
w icznie  n o tu ją c  to co n a jw ażn ie jsze ,  
z w y ją tk o w ą  o szczęd n o śc ią  słów, b ły  
skawic,znie o r je n tu ją c  się w nies.anio 
w ity ch  w łaśc iw o śc iach  ta m ty c h  sitl)-. 
sunków  i b a rw ią c  sw e a-pisy p raw d z i  
wie l i t e ra c k im  ta le n te m  T a k i  opis 
w jazd u ,  a lbo  Z iem ia  o b iecan a ,  a lbo 
Serce w ie rne ,  to śliczne  i m ą d re  o b ­
razk i .

Św sat w  Szkole . E. K o b y liń ska  
(M asicjew slka). W y d . z zas iłk iem  fu n ­
d u szu  K u ltu ry  N a ro d o w e j. W iln o  
D ru k  L u ,\. Z nam y  p M as ie jew sk ą  z 
poezji,  z pow ieśc i  U to p io n a  ł a l k a ą i  
m a ją c e j  s ta łe  pow odzen ie ,  z w y b o r ­
n y c h  h w m oreśek  K łypoty  p a n i  N iu  , 
k i11 z p ra c y  pedagogicznej;, k tó re j  jest 
od d z iew częcy ch  la t  o d d an a .  K siążka , 
k tó r ą  dziś d a je  czy te ln ik o m , to iszkic 
h is to ry c z n y  p rzeży ć  m yś li  po lsk ie j ,  
p o lsk ie j  o ś w ia ty  i p o lsk ie j  s-zkoły. A ir  
o rk a  rzu ca  z głębi k o c h a ją c eg o  go­

rąco  se rca  p e łne  życia  i u czuc ia  o b ­
razk i.

Z aczyna  -się w d z iec ińs tw ie  z a b a ­
w a  w  szkołę, pote-m uczy  z-ritsziczorie 
dz iec i Po lsk i,  m ów i im o  w o lne j  O j­
czyźnie , jak s ię  m ów i o zb a w ie n n i  na 
ta m ty m  .święcie w te d y  ty lk o  ta k  m o ­
żn a  było , ale p o d św iad o m ie  w ierzy, 
że je d n a k  moż-e się n a  z iem i ziści ten  
cud.

P. M asie jm yska  przesz ła  przez, po 
li tyczne  w ięz ien ie  rosy jsk ie ,  ale to 
p isu je  w7 po-wieści jeszcze n ie  w y d a ­

Uw&ga proszę państwa, 
fotele trzeszczą!

—- J u k  s k o ń c z y s z  szikołę , z d asz  ;na- 
lu rę , d o  b iu r a ,  g a j l .  m | ■>/, n r u z y -
i;’ s lk ą , l a te m  s e k re ta r k ą ,  u u iżę  r e f e r e n tk ą ,  
b ę d z ie s z  rreatw  1 fy g fiiir iiw ™  u r lo p  -wy.po- 
c /M .k e w j ,  j io tc m  1 i l > g ■ i i - iw  p a le n i

—  la k  o d w a lę  te jirz tik lę le  e g z a n .in y  
m e w e r s y te c k  e , p ó jd ę  n a  h e lfe rk ę , zam  ło- 
w a n ia  t r e  m a m , a l  eęo ż , to  wie s z tu k ą , 
ly ln  je s t  [p rzecież  n a i.rz y c ie l* . ir<  sw 1' ^  
g a rn k i  J% śąi. Pdttsm  dlu)?:e vv;Vcacje, iui 
i z aw sze  to co ś z n a c z y ; p a n  p ro fe s o r ,  p a n u  
p ro fe s o ro w i.. .

—  M o ja  p a n i ,  m o ja  p a n i ,  to  ininie w c z o ­
r a j  z g n ie w a ła  n a u c z y c ie llk a , d o r a d z a ła  ż-> 
b y m  m o ją  F rn n );ię% do  zaw-o-dowej sz k o ły  
o d d a ła  „ d z ie w c z y n ie  —  m ó w i —  z n a u k ą  
t r u d n o  id z ie , a  w  r ę k u  z rę c z n a , to b y  m o g ła  

« a b 'e  n a  sw otim  p o p r a c o w a ć ,  w a r s z ta t  z a ło ­
ży ć ..."  — W id z tc ie  j ą  rzem - eślm tka z  m oje,; 
F rSnii c h c e  z ro b ić , b o  s l r ó ^ jw s k a  c ó rk a .  
N a  śm ie rć  ®ię z a h a r u ję ,  r e s z tk i  se łosów  
d z ie w c z y n ie  z głoiw y w -yrw ę, a  w  tą  b  a łą  
c z a p k ę  ją  u b io rę . Z p o d  9-go doz 'b rców 7nri. 
to  le ra  n a  poczc-ie ju ż  trz e c i r o k  s ę d z i ,  z 
g ło d u  ta m  p o p ra w d z ż e  .z d y c h a , d n ia m i i  n o ­
c a m i deż-ur.uje, a le  s z a c u n e k  łn A z k i ro .; .. 
u r z ę d n ic z k a  je s l  ty ła .

* m *
R ó/.ne  g ro sy  z ró żiro rafkśch  w a-rslw  p 

c h o tlz ą c e  te j  s a m e j  n iieśle ty  tytpow o p o l ­
s k ie j  ch -o ro b y  s ą  o b ja w e m  —  W Ygodn-c' ra
i m a ra z m u  p y c h y  i snobf-znu i ży c io w eg o

W y ra z e m  n a w s k ro ś  k o n s u m c u ć k ie g o  s ta  
zurnleu do ż y c ia :  b iu ro w a  p ra ę a ,  goto-wy i : : - 
le i .  w -god-ny  i bez-p ieczny  —  w ta s n y , 
p r a c a  .na m :V ym , n,le rvi’aS nyn i za-gari’c- 
m i l e j  n ę c i. b o  w ięśiej in ic ja ty w y  i  o d p n -  
w-ie-dziiilności w y m a g a .

W y .- fd iz ia n y  fo te d :%, ozy k rz e s e łk o  p a -  
-u'’ re te re u t-k  u r lp p ik , t r z y n a s ta  p e n s y  jk a ,  
p o d w y ż k a ,  a m e r jd u rS a ,  r e n t a  s ta r c z a ,  o to  
id e a ły  ż y c io w e  p r z e c ię tn e g o  o b y w a te la  p o i-  
s k :e g o . W y g o d n e  1 b ezp ieczn ie , p r z e to  p o ­
n ę tn e  d o  c h w il io b e c n e j, je s z c z e  d o  w c z o ra j ,  
jos-zc.aę p rz e d  g o d z in ą ...  Aż tu  n a g le  tr a c ił .  
F o teh - k iiertjw inłków , Ikrwiesełka r e f e r e n te k —  
t r z e b y o g o e n t

" trz e sz c z ą . R e d u k c ja , s e le k c ja  i w y ła ż ą c e  z 
p o z a  U c h . ze  w sz e c h  s t ro n  p r z e r o s t  t . ziv 
i-nlofi g e n c j ’, p o łin te lig e n c jii, ć w ie rc in te tg e -a -  
c ji ,  b r  z fa c h o w e j, p o z b a w io n e j  w ia s n e g n  
dbKcŁii, w s z e lk ic h  s z a n s  życ .ow yc .h .

T ra g e d ija  ty s ią r a  utalent-oiw ninych 1 z d " l  
n y c h , t r a g i f a r s a  g ro te s k o w a  :! «re$',ego ty ­
s ią c a  -p o ła m a ń c ó w  4. s n o b ó w  ż y c io w y c h  
(„Co j a  w łaściw rie  um -'. m '1. „ n a  co  m o ja  
M arik a  le p rz e k lę te  ł a c iń s k 'e  y ra im aty k r 
w k u w a ła , a  p o c o  b y ły  te  k o ro p e ty to ry ,-  co 
-na 'd c l i  o s ta tn ie  ig rały  s ię  s p rz e d a w a ło , b e  to  
tę p e , a  n ie c h ę tn e  d-o n a u k i  b y ło  d z  ew u sz y - 
s k o 1').

T a k , p ro sz ę  p a ń s tw a ,  fo te le  trz e sz c z ą , 
a lb o  się „k ftżdy j e d o n 1'  ?*b”e ra , w gal'Ś r j (a k  
c h o ć  tro ć ,h ę  lepszy d z ie ń  zaS-wita za własny 
c h y b i młoteik, fw .m 0c 7.Ki z  nosa wypuści
ii d o  p r a c y  s ta n ic  n ie  w edile i-hi-m erów . a le  
z d o ln o śc i ii m o ż liw o śc i in d y w id u a ln r c h  a l ­
b o  k o n ie c  z  n a m i.

N ie m a  w ygad ir-ych  k r z e s e ł  w7 Ż y c io w v m  
T e a t rz e  D z is ie jsz y m , u lg o w y c h , d a -rm o w y c h  
kaT-leik, w ła ż e n ie  na. g a p ę .

W s-zyscy nriHeimW n a u c z y ć  się  ży ć , u -e--r- 
i r n  m fe js c a  d z iś ,  a  n a p e w n o  n ie  b ę d z ie  
i j u t r o  (Ka tych.ktÓ TZy p o t r a f i ą  ty lk o  1 je- 
d v in e  ,,b v ć  ż v c i‘‘ W" R.

! Zapewniony bvt
*  lnlormacyj  udziela:  T - w o  Ba nk owe
f  w  G ł o d n i e  przy ul. H o o v e i a  9.

l in ie w a ż iir ił  s ię  K a r tę  R z e m ie ś ln ic z ą  N r. 
r e je s t r u  84 w y d a n ą  p r z e z  -fylaro&lwo L idzikic 
d n ia  14.X I 1928 r. N r. k a r ty  20795, n a  n a ­
z w isk o  W tin c e n le g o  B u jn /e w ic z a .

p r z e ła j ,  a  k o m u n a ln i  p rz e «  p ło tk - . M ów ią , 
że  n a w e t n a  p ro b o sz c z a  j e s t  t e r a /  w y m a ­
g a n e  rz u t  o sz c z e p e m  O g ó ln e  o d ro d z e n ie .

* * *
A je d n a k  d o b rz e  je s l  p s ia k r e w  ja k  je s t.  

Nie.-!i s o b ie  e h  d e ra , ta  n a u c z y c ie lk a  n ie  
m y-ślfj że  jalk z d a ła  e g z a m in  p a m ię c io w y  
u lin g w  s ly  c h e r la k a ,  a lb o  g e o g ra la  li-e d o j-  
d y  -  z a r a z  w sz y s tk ie  ro z u m y  z ja d ł .i .  N iech  
w ie  że  n ie m a  .sensu , ż e b y  w ró d T y  c z a sy  
p rzedw oje-n-ne N ie m a  se n su , ż e b y  w ró ć  ły  
te  c z a sy , k ie d y  n i ło d z te ń c y  p r z y g a r b ie n i  
•i -n ie w y g iim n a sty k o w a n e  d z ie w c z y n y  juz  w  
sz k o le  ś r e d n ie j  b ie g le  w ła d a l i  ję z y k ie m  
g re c k im  i „ o b r a c a ! ' s ię 11 v r  kuil-turze G re k ó w , 
n ;e  b io r ą c  z niiej te g o  c o  b y ło  n ajp ię-k -n te jsz*  
i -n a jm ę d rsz y : p ó ł  d n ia  n a  b o is k u . Tuz

n e j  „Z łote  Schody*', je j  szko lne  p rz e ­
życ ia  w W iln ie  z a c z y n a ją  się o d  z a ło ­
ż en ia  g l in a  irn. L e lew ela  za o k u p a ­
cji n iem ieck ie j ,  k tó reg o  p ie rw szy m , 
m ło d z iu tk im  d y r e k to r e m  s ta ł  się je j  
m ąż  p. K. Masiejews.ki, p rz y  p o m o c y  
m łodych ,  g ło d n y c h  idea łis iów . „Zie 
niia  pa li  się p o d  nogam i. H iś to r ja  
w oła :  P ręd k o ,  p rędko! Ktoś W ie lk i  
w y d a ł  n a m  d y p lo m  n a  e n tu z ja z m " .  
P ra c u ją ,  g łodno  j ch łodno ,  p r a c u ją  
rad o śn ie ;  ‘„S h ićh u m y  głosu T w ego  Oj 
czyzno, s ta ra m y  sę, by  dz iec io m  n a  
szym  oyło  w szkole  ra d o śn ie . . .11 I d a ­
lej sn u je  się, to  rzew n a ,  to  wesoła, 
z a b a rw io n a  d o w c ip e m  j poez ją ,  o p o ­
wieść o d  r o k u  1923 do os ta tn ich , la '! .  
A u to rk a  m a rz a d k ie  poczuc ie  h u m o ru  
i d e l ik a tn ą ,  b a rd z o  su b te ln ą  i ro n ję  
o d n o ś n ą  do  p a ra g ra fó w  ] o k ó ln ik ó w , 
k tó rą  w p o rę  um ie  z a b a rw ić  m o m e n ­
ty ro z lew a jące  się w zbyt sy n ty m en -  
tu lne  uczucia . Ale n igdy  n ik t  n ie  p o ­
w ie że za d u ż o  uczuc ia  jest w  te j  gtę 
bok ie j ,  o g ro m n e j  m iłoścy  k tó r ą  a u ­
to rk a  w  ta-k p ię k n y c h  słow-ach w7vra- 
ża „Ze szko ły  m iłość j ra d o ść  p r o ­
m ie n iu ją  da le j  i dz iecko  n a re sz c ie  zrę» 
zum ie  że w szkole  n a jp ię k n ie j s z ą  rze 
czą je-sit u k ry ła ,  a w szędzie  w y e z m v j l  
n a  o b ecn o ść  O jc z y z n y 11. A z t e ! m i ­
łości, w ie rzy  a u to rk a ,  pow-inna wwra- 
s tać  m iłość  cu d zy ch  Ojczyzn.

P. E. K ob y liń sk a -M as ie jew sk a  n a ­
p isa ła  p ię k n ą  książkę , p e łn ą  w ład n e­
go, żyw ego  se rca .  Pow7inn i  ją  czyhać 
n au czy c ie le  i uczn iow ie , i rodzice , n » 
u czą  się wiele, a naj'vvięcęj... u k o ch a  
n ia  p rz y k a z a n ia  l e g j o n o w e g o :  „Dla
Ciebie P o lsk o  i dla T w e j  c h w a ły 11;

H el. R o m er.

— 0O0
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K U R J E i t  S P O R T O  W  Y
f i l e ń s i  [ s ia l?  wioślarskie w świelle talr. Lot północno-wschodniej Polski.

Z bliża jące  się reg a ty  w ioś la rsk ie  
w T ro k a c h ,  k tó re  t a k i e  zainrteresęrw:» 
nie  ogólnie  bu d zą ,  m a ją  za sobą  b o ­
g a tą  i c ie k a w ą  h is to r ia .  Regały  w los 
la-rskie « l  zaw sze  c iekaw e. Monn-ni 
n ie p e w n o śc i  w y n f e a  i częs tych  n ie ­
spodz iane  k jest tą  g łó w n ą  p rzy czy n ą  
d laczego  im p rezy  sp o r to w e  c o ra z  w i ę ­
kszą  ilość w idzów  a b s o rb u ją  M w io ­
ś la rs tw ie ,  k ló re  rów n ież  nie szczędzi 
n a m  n ie sp o d z ia n e k  do ch o d z i  jeszcze 
w a r to ść  s taw k ..  A s ta w k a  w biegu 
w io ś la rsk im  jes t  d u ża ,  tu  s ta w k ą  jest 
n ie ty lk o  p u h a r  i p u n k ty  ale i m o r a l ­
n a  n a g ro d a  za t ru d  i p racę  n ie ra z  wie 
ło m ies ięczn ą  ca łe j  załogi.

W io ś la rs tw o  jest b o d a j  n a j s t a r ­
szym  dz ia łem  sp o r tu  n a  te re n ie  na 
szego  mi is ta . P ie lę g n o w a n e  od  1908 
r o k u  w W fleńak iem  T o w a rz y s tw ie  
W io ś la r s k ie m  nie  m ia to  przez  dluźjszy 
czas, cha rak te iru  rega tow ego .  D op ie ro  
p o w s ta n ie  in n y c h  K lu b ó w  w y tw ó rz  . lo 
k o n k u r e n c ję  i chęć r y w a l i z a c j i  W y- 
p rz e d z i ta  c o p r a w d a  ten  o k re s  in ic ja ­
ty w a  d w ó c h  cz łonków  Wil. I .  M ., 
k tó rz y  o f ia ro w a l i  t. zw. „ P u i ia r  K a ­
n a d y js k i"  n a  w e w n ę t rz n e  ro zg ry w k i  
w  c z w ó rk a c h  k lep k o w y ch ,  ,ls>Cz tak ie  
r e g a t . w e w n ę trz n e  kitubu nie  d a w a ł \  
u jśc ia  ipa tr jo tyzm ow i k lu b o w em u , 
k tó r y  je s t  n a jw ię k s z ą  p o d n ie tą  rega 
łow ca .

P ie rw sze  rega ty  o d  k tó ryc li  liioż- 
n a  zacząe  h rs to r ję  n o w o ż y tn ą  wins 
l a r s fw a  w ileńsk iego  odby ty  się. w 1926 
ro k u  s t a r a n ie m  u tw o rzo n eg o  w tym 
czasie  W ileńsKiego K o m ite tu  T o  w i 
r z y s tw  W io ś la rsk ich .  Zgłosiło się 
wówczais 11 a sa d  z A. R. Wit. i  W 
P o g o n i  i 3 sap. do 5 n a s tę p u ją c y c h  
b ieg ó w : c z w ó re k  „m ło d z ik ó w  , „ s ła b ­
szych" , „ w p ra w n y c h " ,  „ d a m sk ic h " ,  
i . .sco lingow ". A rch a iczn e  te regu t\  
skończył., się w ie lk ą  a w a n tu r ą  i r o z ­
poczę ły  se r ję  a b s u rd a ln y c h  pro testów  
w y n ik ły c h  z n ie z n a jo m o śc i  r e g u la m i­
n u  rega tow ego .

W  re z u l ta c ie  po s tan o w  iono cześć 
b iegów  p o w tó rzyć ,  część z d y s k w a l i ­
f ik o w ać ,  z d y sk w a l i f ik o w a n y  k lu b  in ­
n y c h  n a g ró d  nie  p rzy ją ł ,  z robił  kocią  
m u  rkę. I t a k  się te  p ie rw sze  regaty 
n ie s ła w n ie  skończy ły .

N iez rażo n y  te m  p ie rw szem  n ie p o ­
w o d zen iem  W ili  iii. ' W. pod  .p rę -  
iycstem k ie ro w n ic tw e m  p. inż. Zalisza 
w r o k u  n a s tę p n y m  z a k rz ą tn ą t  się do 
z o rg a n iz o w a n ia  re g a t  m ięd zyk lubo  
w y ćh  z u d z ia łe m  o sa d  pozum ie jsco  
w vch . W  rezu l tac ie  n a  re g a ty  J g  zje 
c h \d v  o sa d y  K. W. O. z P o z n a n ia .  
W . T. W. ,™ W H y, Wariszaw.sHiego 
K lu b u  W io s łach ,  W o jsk o w eg o  Klubu 
-oupn.i£) ^ K AV 213110 AMe.zsap.Ay ' 
Z m ie jsco w y ch  w y ło n i ły  w szys tk ie  
k lu b v  16 o sa d  d o  6 b iegów . R eguły  te 
źzakończyty s ię  p ierw szym i w ie lk im  
t r i u m f e m  klubów- w ileńsk ich  n a d  
s ta r s z y m i  ru ty n o w a n e in i  w io ś la rz a m i 
ze sto licy . W  p rz e d h ie g u  czw o n u i  wy 
śc igow a Wil. T. W . b ije  o sa d ę  W . 1- 
W:., a w  d n iu  n a s tę p n y m  A. Z. S. o d ­
n o s i  se n sa c y jn e  zw ycięs tw o  n a d  osa 
d ą  W. K. W io ś la re k ,  b i jąc  czw ó rk ę  
p a ń ,  k tó ra  m ies iąc  p rz e d  tem  w ygra  
la  z o s a d ą  w ig ie r s k a  n ib y  n a j le p sz ą  
w  fc u ro p ie  ,

W  r o-ku i928  ym  gości W ilno  nie 
m ia ło  dużo , p r z y je c h a .a  ty lko  jed n a  
o s a d a  z G rodna .  P r o g r a m  był już b o ­
ga tszy ,  z a w ie ra jąc  9 biegów Osad 
zg łoszono  26, a le  w obec  w y co tu n ia  się 
3 p sap s ta r to w a ły  23 osady . Mist- 
n e m  W iln a  zosta ło  w a lk o w e re m  Wil. 
T  W. o d n o sząc  przydym  se n sa c y jn e  
zw y c ię s tw o  w n ie g u  p a ń  n a d  c z w ó rk ą  
A. Z. S. G ro d n o  p rz e g ra ło  i o b ra ż o n e
w y jecha ło .

R ok  1929-ty p rzy n o s i  d o b ry  p o ­
s tęp  w- ro z w o ju  ilości biegów- i zg ło ­
sz o n y c h  osad , b iegów  jes t  10, o s a d  57. 
D o ro zg ry w k i  w-śród k lubów  m ie jsc o ­
w y c h  w chodzi  piąty p a r tn e r  P o l ic y j ­
ny K lub S po r to w y . „Z agran ico  z n o ­
w u  nie  dop isu je  p rz y sy ła ją c  je d n ą  r e ­
p re z e n ta n tk ę  z W K. Wiośle r e k  na 
jedynce. P e w n a  fa w o ry tk a  jadąc  z za- 
s t r a c h a n e m j  w-ileńskiemi s k u l m g e r  
kunii  p rz e g ry w a  k o m p ro m i tu ją c e .  
I lok  ten  by ł ro k ie m  t r i u m tu  A. Z. S., 
k t ó r v w y g ra ł  p r a w ie  wiszyslkie b iegi 
d o  k tó ry c h  s taw ał,  z a b ie ra ją c  o d  V\ il. 
T. W . mistrzostw-o i n a g ro d ę  p an ,  tą 
o s t a tn i ą  na  w łasność .

W  ro k u  1930 p o p ra w ia  się  f r e k ­
w en c ja  o sa d  zamiejscowy-ch, p rz y  jeż 
d ż a ją  a i  t r z y  k lu b y  wojiskow-e z W a r ­
szaw y , P o z n a n ia  i G rodna . P r o g r a m  
p rz e w id u ję  12 b iegów  i obsadzony 
je s t  p rzez  49 osad .  \ \  n ie k tó ry c h  bie 
g a c h  s t a r lu j f  aż 11 załóg. Goście tym 
ra z e m  są groźn i w y w o żą  szereg  na- 
gród .lecz  p ra w d z iw y m  t r iu m fa to re m  
ty c h  re g a t  jes t  W il  T. W. b io rą c  od 
w e t  n a  t\. Ż. S-ie za rok ubiegły i w y­
g ry w a ją c  m is t rz o s tw o  W iln a  i n a g ra  
de T a rg ó w  P ó łn o c n y c h  za n a jw ię k ­
szą  ilość p u n k tó w .

N a s tę p n y  1931 ro k  jes t  rok ic in  
p rz e ło m o w y m  w w io ś la rs tw ie  w ile rr  
sk iem . W r o k u  ty m  zdecydow ało  się 
W il  T. W. s p ró b o w a ć  p rzen ie ść  r e ­
g a ty  z c ia sn e j  W ilj i  n a  sze rok ie  ta l ie  
je z io ra  t rock iego .  N ieśni d o  z o b a w ą  
n a  zby t  w ie lk ie  k o sz ta  o rg a n iz u ją  się 
p ie rw sz e  re g a ty  w- T ro k a c h .  W y n in  
ich  p rze szed ł  w sze lk ie  - o czek iw an ia ,  
Troki oK azały-s ię  w-y-marzonem m iz j '  
scem  n a  re g a ty  w n a jw ię k sz e j  sk a lę  
a po d  w-zględem finansow-y-m ni . sl 
g ru b eg o  doficy-itu dały zysk. W r e g a ­
ta c h  ty ch  c o p ra w d u  jeszcze n ie  m ist  
rz o w s k ic h  zw-yciężył A. Z. sv, b ijąc  
■sw-ego n a jg ro źn ie jszeg o  ry w a la  w ty ch

re g a ta c h  Pogoń, o sa d a m i  kob ieccm i 
w. ogólnej p u n k ta c j i .  Na a re n ę  spor  
tową w io ś la rs tw a  w ileńsk iego  w ch o ­
dź n o w y  k lub  o p. a. c. G rodno  choć 
nie  dużo  w y g ra ło  p o k a z a ło  że m a  ju j  
d o sk o n a łe  o sad y  j że m oże być b a rd z o  
g roźne . Od rega t  ty-ch rozpoczę ta  się 
w a lk a  zac ię ta  m iędzy  w ileń sk im i k lu  
ba in i  o każdy p u n k t  m oż liw y  do zdo ­
bycia . U G in d o w an a  p rzez  W il. K. T 
W. n a g ro d a  p rz e c h o d n ia  d la  n a j lep  
szego k lu b u  za p ięc io lec ie  im. M. Za 
lisza  zaczęła  od tego cz a su  d o p in g o ­
w ać  w szy s tk ie  k lu b y  do jaknajw-ięk  
szego w y n ik u .

R ozeg ran e  p o ra ź  o s ta tn i  n a  W ilji  
regaty  o mistrzostw-o m. W iln a  skon 
czyły się p o g ro m e m  o sa d  w ileńsk ich  
p rzez  W. K. W. Grodno.

Z ża lem  p ożegna ło  się W ilno  ze 
s ta n o w is k ie m  na js i ln ie jszeg o  o ś ro d k a  
w ioś la rsk iego  n a  k re sach .  M istrzu 
s tw o  W iln a  po t r z y le tn ie m  pobycie  
w- W iln ie  p rzen ios ło  się  do G rodna. 
Gościliśm y jeszcze, d o sk o n a łe  osadv 
W . K.. W. P o zn ań .  R ega ty  te już im 
ponow-ały ilością  osad  i biegów. Na 
16 biegów- zg łoszono 54 osady . Żeby 
do jść  do f in a łu  t rzeba  by ło  zwyciężyć  
n ie ra z  k i l k a k r o tn i e ."*■

Z k lu b ó w  w ile ń sk ic h  o b r o n n ą  r ę ­
k ą  jeszcze w yszed ł  A. Z. S., z b ie ra jąc  
więcej p u n k tó w  niż pozosta łe  pięt 
w ileń sk ich  k lubów .

P u n k ly  da ły  A. Z. S-owi na  rok  
19,31 n a g ro d ę  M. Zalisza  d la  n a j le p ­
szego k lu b u  w-ioślarskiego. P u n k ta c ja  
za ro k  p ie rw szy  b rz m ia ła :

1) A. Z. S t>4 pk t .
2) 3 sap. 5l*/2 pkt.
3) W. K S. P o g o ń  42 pkt.
4 Wil. T. W. 14 pk t .
5) P. K S. 3*/2 pkt.
\A ro k u  u b ieg łym  Wil. It. T. W. 

p rzen io s ło  d e f in i ty w n ie  regaty- o m i ­
s t r z o s tw o  n a  T ro k  W y n ik  tego  nie 
d a ł  d łu g o  n a  siebie czekać. M imo za ­
w o d u  ze s t ro n y  spodz iew any  cli h o ł y ­
szów i E s to ń czy k ó w , z jech a ły  się do 
T ro k  liczne  -osady z W a rs z a w y  i Gro 
d n a .  W ilh o  ż ąd n e  by ło  r e w a n ż u  za 
ro k  ubieg ły  z G rodnem . R ew anż  się 
częśc iow o udał. Ale m is t rz o s tw o  W i l ­
n a  z n o w u  zm ien iło  w taśc ic ie la  prze 
ch o d ząc  w b iegu  m ęsk im  do K. W. 
Wreny-, w  b iegu  p a ń  do Z. K lubu 
W io ś la re k ,  3 pac  sk o ń czy ł  swój ok res  
lu k r o w a n ia  i d o s ta rc z a n ia  jjunktów-, 
zaczął  sam  je sk rz ę tn ie  zb ie ra ć  W  o-

gófnej p u n k ta c j i  zw yciężył K lub W io ­
ś la rsk i  „ S y ren a" .  P r o g r a m  zbogacił  
s ię  o o a lsz e  d w a  biegi i w z ró s ł  do li­
czby  18 biegów, o s a d  zgłosiło  się 16.

Je s ie n n e  reg a ty  w W iln ie  pozbti 
w ionę  na jw y ższe j  s taw k i  m is trzos tw  
W ilna ,  były w łaśc iw ie  o s ta te c z n y m  
p o ra c h u n k ie m  między- W iln e m  i Gro 
d n em , bez w t r ą c a n ia  się w ten  sposób  
io. p o z a m ie jsc o w y c h  k lubów . G ro ­
dn o  s z y k u je  się do w a ln e j  ro z p ra w y ,  
p rzys ta ło  do W iln a  p o w ażn ą  ek sp e d \  
cję 10 o s a d  o b s a d z a ją c  w-szvstkie w a ­
żn ie jsze  biegi. W  w-y-nlku e m o c jo n u ­
ją c y c h  trzy-dniow ych w alk  odz,\ skalo  
W iln o  swój p u n k t  w  w-iośłarstw-ie kre  
sow-yni a in d y w id u a ln y m  zw ycięzcą  
n ieoczekiw -anie  z o s ta ł  Policy jn y  Klub 
Sportowy-, zdaofoyw-ając najw-iększ 1 
ilość punktów- i c e n n ą  n a g ro d ę  im. M. 
Zalisza n a  ro k  1932.

W  o g ó ln e j  zas p u n k ta c j i  p r o w a ­
dzi! jeszcze  AZ8 —  109 pkt. p rzed  il 
1). sap. 87 j pół. PKS 56 i pół, W K S —  
P o g o ń  49. W il. T. W 28, 3 pac  7 pk t .

Z es taw ien ie  ilości biegów, o sad  i 
w ioś la rzy  n a j le p ie j  i lu s t ru je  rozw ój 
woślarstw-a w ileńskiego.

1926 r. b iegów o. o s„ d  11, wiośla 
rz,y. 36.

1927 r. b iegów  6, o sa d  19, w io ś la ­
rzy  43.

1928 r. b iegów  9, osad, 27, w io ś la ­
rzy 72.

1929 r. biegów- 10, o sad  38, w io ś ­
la rz y  126.

1930 r. b iegów 12, o sad  49, w io ­
ś la rzy  201.

1931 r. b iegów 18, o sad  89, w io ś ­
la rz y  327.

1932 r. b iegów  19. o sad  92. wh 
ś la rzy  365.

W  ro k u  b ieżący m  m a m y  r o z p o ­
cząć  już o s ta tn i  e tap  w- ro z w o ju  wio 
ś la rs tw a .  Z drobny-ch lo k a ln y c h  i m ­
prez , p r a c ą  j d o św iad czen iem  d o ro s  
liśm y do o rg a n iz o w a n ia  między n a r o ­
d o w y c h  sp o tk a ń .  S ta r t  E-stonji i Łoi 
w y będzie  p u n k to m  z w ro tn w n  w' w io ­
śla rs tw ie .  W ioślarstw-o w y jd z ie  z fr  
r a m  w ew-nętrziu-i ryw alizacji  j z p rzy  
g odnym i gośćm i, a za m ia s t  sp o ra d y  
cz in  ch w ypadków  po p o trz e b n e  p u n ­
k ty  do  K ra k o w a ,  rozpoczn ie  s ta łą  ry  
w a lizac ję  z s ą s ia d a m i  z Północy , k tó ­
ry c h  dośw iad czen ie  reg a to w e  sięga 
czasów  p rz e d w o je n n e c i i .

T a d e u sz  S z u m a ń sk i.

P R O G R A M  
międzynarodowych wioślarskich 

mistrzostw Wilna
oraz bałtyckich regat akademickich

w dniu 9 llpca 1933 roku w Trokach.
W  b o g a ty m  p r o g ra m  e le g o ro rz in y c h  r e ­

g a t m o ż n a  b o rU / |.  ła tw o  się  z g u b ić , b o  
;© m a m y  aż  1<) H c g ó w  p o s tę p u  ja ry y h  

p o  s o b  -e w s to s u n k o w y  k ró tk  i m . czasie , b '  
w p rz e c ią g u  12 m in u t

R e g a ty  t r w a ć  m a ją  p r z e s z ło  3 goilz! ny. 
a w ięc  3 g o d ż  ny  n a jz ie te  bęrhi n a s z e  m ’T-“ 
w y . T rz>  p rz e sz ło  g o d z in y  dozu n -w ar b ę ­
d z ie m y  ni-otląda t-m ocy j s p o i lo w y c b  T rz e b a  
w ie d r ie ć , w  k ażdy*  b ie g  b e z  n a jm n ie js z e g o  
iwyjąłMcH b ę d z ie  d e k a w ą  w a lk ą  m d ty lk o  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  -zaw o d n ik ó w , a U w a lk ą  o a n i 
b o j ę  k lu b ó w . W  ty m  ro k u  d o  o g ó ln ie  p r z y ­
ję te j  z a s a d y  (p u n k to w a n ia  zw ycięstw - ty tu  
je m  p r ó b y  w p ro w a d z o n o  d o d a tk o w ą  p u n k ta  
c ję  za  sta-rt o sa d  n ie  b io r ą c  (pod u w a g ę  
czy  o sa d a  z w y ć ę ż y ta ,  cz y  te ż  n ie . W p r o w a ­
d z e n ie  te j  pum iktacji u w a ż a ć  t r z e b a  z a  b f f -  
d z o  sz c z ę ś liw e  d o d a n ie  je sz ^ iz ę ,je d n e g o  b o d ź  
cą, k lu b o m , k tó r e  m ue-zą s t a r a ć  s ię  wy.sla 
włiać m o ż liw ie  ja k  n a jw ię c e j  o s a d  P u u k ta -  
c-jn m a  s to s u n k o w o  mew-ieliką staw ikę, b o  za 
ied y rak : ;i d w ó jk i  p rz .e w id z ’a n y  je s t  ty tk a  
jedz-in pumifet, a  za óbem iki |> za  czw óa 'k i w v- 
śclłgow e p rz e w id z ia n e  ą  d w a p u n k ty .  P u n k ty  
U) d o d a ją  s ię  j a k  ju ż  o o w ie d z  ałe-m d o  og ó l 
11 e j r a m o w e j  p u n k ta c j i .

W  ty m  wiięc ro k u  p r z e d  reg a tam i w 
T ro k a c h  WtKS m a  ju ż  17 p k t. 2 z a  sła .rl. 
a  15 za  w y g ra n y  hćeg

W  p ro g ra m ie  :r e g a ł  s ą  łniegi „ ln fo d e "  
i bie-°i , ,s ta re “ . D o  biegów  m a ją c y c h  p< w icu  
isw aj oSkreślomy ju ż  „w-:e k “ mi le ż ą  w jć e rw  - 
sz y n i nzodziebicgiii o miTs*rzosłW,. W Ą^IaF- ' 
c z v  s p o j r z e ć  d o  p ro g ra i  ... 'by idrjuzu p r z e ­
k o n a ć  s ię , że  rz e c z y w iś c ie  K 'eg  c z w ó re k  
o  m is tr z o s tw o  m a  ju ż  s w o ją  b o g a tą  tr ą d y  
c ję  s ię g a ją c ą  r o k u  1927.

T a k  s a m o  dioityczy to  b ie g u  o n n g ro  lę 
R e isiinga , (baSfw p a ń ,  w zg lę d n -e  b re g u  nu  
iw ic juszy .

D o  „m łodv<"h“ iżiegóty  .za lic z a m y  b ieg  
ósem elk. W tóry m a  s ię  o d b y ć  w  1ym ro k u  
p o  raz, p ie rw s z y , ta k  s a m o  ip o w a e ją  je s . 
i j i .  g „w ag" .1 pik k i o j “ i !'lnne.
PR O G R A M  R E G A T  J E S T  N A S T Ę P U JĄ C Y : 

'B ieg 1. Go.diz. 12,00 C z w ó rk . m ło d sz y c h  
p a ń  d y s ta n s  2000 m t r .  B ieg  o n a g ro d ę  p rz e  
c,]iodn5ą Iz b y  R z em io ś lu iicze j w- WShAe.—

B ieg  2. God.z. 12,12 C z w ó rk i p ó h y y ść .-  
p a ń  d y s ta n s  1200 m tr .  R 'e g  o n ag irode  p r? e -  
ehod.niią C e ch u  R z e ź n ik ó w .

B ieg , 3. G odz. 12,21 C z w ó rk ' m ło d iszy d i 
d y s ta n s  1750 n r tr .  B ieg  o n a g ro d ę  p rz e e b o d  
niią M lKS 3 PA C . Z w yrięz-ro  z 1932 r . -
K. W  S y re n a .

B ieg , 4. G odz. 12.36 J e d y n k i  m lo d s z w b -  
p a ń  d y s ta n s  1200 m tr .  I! i eg o n a g ro d ę
przeeh o d m llą  F -m y  J .jg n o p M “ w W h r e .

B ieg  5. G odz. 12,48 C z w ó rk i p ć iłw y ś - i- 
gow-e dy.stalrcs 1750 m tr .  B.:e g  d o stę p ,n y  d la  
w iziśilarzy, k tó r z y  d o  diniia 31 g rn d n iii  1932 r. 
l ć ę  syygral'' ż a d n e g o  b ie g u . W M  o i i a g r o lę
iprzeehod,nli,ą F -m y  S ta n is ła w  R eitjiiię  rr
A Y arsZ aw c.

/  w v-eięzra w 1029 r. P K S  W rllpo ; 
7'W'yd'ięzca w 1930 r .  —  W K W  G ro d .i., 
Z w y c ię z c a  w 1931 r . —  W K S  P o g o ń . 
7u v vęrazra  w 1932 r . —  'W K S 3 sap . 
f> e g  6 G odz. 13.00 C /.w ó A : p ó łw  —- 

m ło d . s z k . d y s ta n s  1200 m tr .  P>ie,g o n a g r o d ę  
(p rz e c h o d n ia  P o lsk ie g o  Zw Śązi.u  T o w a rz y s tw  
W liośilarsikich.

Zwyze!ię7o a  z 1929 r . —  W K S  P o g o h . . 
Zwwcięzc.a w 1930 r. —  W K \\; G ro d n o .
7  w y ę ę z e a  w- 1931 T. —  W ił T o  w. W . 
Z w y c /ę z e a  w 1932 r. —  W ił T o w . W ,
B ieg  7 G odz. 13,12 C z w ó rk i w ag i le k ­

k ie j  d y s ta n s  1750 m tr .  B ieg  o n a g ro d ę  p r z e ­

c h o d n ia  .!. N ie o :e c k 'o g o  i T . B dbrow -.sk 'ego  
Z w y c ię z c a  w 1931 r, —  W il. T  W 
B ieg  8. G odz. 13,24 J e d y n k i  d y s ta n s  

1750 im tr. R e g  o m is trz o s l  wo ni. W iln a  
lis n a g ro d ę  p r z e c h o d n ią  M a g is tra tu  M 'n s ta  
W..lina.

Z w y c ię z c a  w  1931 r . — WK.S 3 s a p .
Z w ycięzca, w 1932 r. —  WK.S 3 s a p . .
B ieg  9 G odz. 13,36 C zw ónki p ó łw y śc ig . 

p a ń  d y s ta n s  1200 m tr .
lk e g  d n stę ip n y  ,d:la w io ś la re k , k tó r e  do 

dnlrn 31 g ru d n ia . 1932 r. n :e  w y g ra ły  ż a d n e g o  
b ie g u .

B ieg  o n a g io d ę  p r z e c h o d n ią  Iz b y  H a n -  
diUiwo-iPr7e m v s 'o w c j w W ilm ie.

Z w y c ię z c a  w 1929 r . AZS W tilno. 
Z w y c ię z c a  w 1930 r. —  W K W  G ro d n o .
iZwynię-zca w 1931 r. —  AZS Akt'iwo.
Z w y c ię z c a  w  1932 r. —  W iK W  G-rodno.
B eg ’ 10 God.z. 13,48 C z w ó rk i  n o w  eju  

®7v d \s ta n .s  1750 m tr .
B ieg  o n a g ro d ę  przecbodiiiiią  W K S  „P o - 

gOlV'.
Zw y ć ię z c a  w 1930 r. —  V\ KS P o g o n . 
Z w y c ię w a  w 1931 r. W K W  G ro d n o , 
ż w y e iz c a  w 1932 r. —  W K W  G ro d n o  
R e g  11. G odz 14.00 J e d y n k i  n o w ć - ju sz y  

dyda.TłS 1750 m tr .
B -g o n a g ro d ę  p rz c c h o d m ią  W- leń sk ^eg u

K o m ite tu  T o w a rz y s tw  W T oślarsik ich . 
Z w y c ię z c a  w  1930 r. —  Wil." T . W  
7. w\'J-i ąj-i: ;7 w 1931 r. — Ś 7il. 1 VI 
Z w y c ię z c a  w  1932 r . —  W B S  3 s a p .
H eg ' - 12 Gbdiz. 14,12 C z w ó rk i p ó łw  o sa d  

w o jsk , d y s ta n s  1750 ni.tr.
1> eg o n a g ro d ę  p r z e c h o d n ią  D O K  ID . 
/w y c ' ęz.ca w 1932 ir. —  W K S  3 PA C . 
B ieg  13. G odz. 14.24 Ó sem ki' d y s ta n s  

1750 m tr .
Biieg o n a g r o d ę  p r z e c h o d n ią  K o d ak  ej i 

,,‘K u r je r a  W ile ń s k ie g o " .
B 'e ą  14. G odz. 14,36 C z w ó rk i pó tw  vs<-- 

gow i d y s ta n s  1750 m t r .
B  eg  d ó s tę p n y  d la  t-ow:wi-zystw, k tó r e  w 

■ o k u  u b ie g ły m  n ic  f ig u ro w a ły  n a  ta b e li  
p o i" , tn c \ jn e j  PZTW Ż B ieg  o n a g r o d ę  p rz ę -  
ch o o n u ą  p o r .  B o rzo ib o h a ło g o

z,wyc<'ęz,ca w 1932 ir. —  W K S  3 PA C . 
B ieg  15. G odz. 14 48 Je.dynk-i p a ń  d y ­

s t a n s  1200 m t r .
B ieg  o n a g ro d ę  m , W G n a  'i n a g r o d ę  P re z . 

Iz b y  B zeniieśiln liozej V \-ładvsław a | S z,um ań 
sk ie g o .

b ie g  16. G odz 15,00 C z w ó rk i p a ń  dv
s ta n *  1200 m tr

B ieg  o n r  s t r z o s iw o  m . W .ln a  d n a g ro d ę  
p rz e c h o d in lą  I.pgi M o rs k ie j i  K o lo n ja ln e j .  

Z w y c ię z c a  w 1931 r .  —  AZS W W no. ' 
Z w y c ię z c a  w  1932 r. —  W ars,z aw.sks 

K lu b  W io ś la re k .
B ieg  17 G o d z  1 >,12 C z w ó rk i pólw-.

no w ic j. dystans 1750 mtr
B ieg  o n a / r o d e  p r z c e h o d i  ą  c z ło n k a  

h o n o ro w e g o  W il T . W . W ła d y s ła w a  Clm.j- 
n ic .k e g o .

R  eg  18. God.z. 1.1.24 J e d y n k i  n w r j6xyt?b 
d y s ta n s  1750 m tr .

B eg  y u rag ro d ę  p r z e c h o d n ią  F  n ic  „C e!“ 
j .  T om aszcW kiego  w W iln ie .

B ieg  19 G ódz. 15,36 Czrwórkli d y s ia n s
1750 m tr .

B ieg  *o rai sitrzosflwo n i. W -In a . i nag j-pde  
W o  jew ó‘d z k ie g o  K o m ite tu  W E  i P W . 

"w y d -ę z c a  w  1927 r. —  K W O  P o z n a ń . 
Z w y c ię z c a  w  1928 r . —  W ił T .ff , 
Z w y o 'ę z c a  w 1929 r .  —  AZS W iln o  
Zw ynię.zca w  1930 r . —  W il.  T W . 
Z w y c ię z c a  w 1931 r. —  W K W  G ro d n o . 
Zw yd-ęizca w 1932 r . —  K W  „ S y re n a  *.

M ieliśm y w c z o ra j  z a k r o jo n ą  n a  
.szeroką sk a lę  im p rezę  lo tn iczą . Ae 
roli Iitb Wili;i*i ki chc ia ł  na  w zó r  W a r  
szaw y zo rg a n iz o w a ć  w W iln ie  wic! 
kie  pop isy  p ro p a g u ją c e  m łody  je sz ­
cze, a d o sk o n a le  ro z w ija ją c y  się w 
P o lsce  sp o r t  lo tn iczy.

S am e] in ic ja ty w ie  na leży  przylel i 
snąć, ale m a ją c  n a  w zględzie ca ły  .szc 
reg  n ied o c iąg n ięć  o rg a n iz a c y jn y ch  
p rz y c h o d z im y  do k o n k re tn e g o  w n io ­
sku, iż z a k ro jo n y  p ro g ra m  n a leża ło  
zgóry  n ieco  zm ien ić ,  z re sz tą  t r z e b a  by 
ło w  d a n y m  w y p a d k u  k ie ro w a ć  się 
czysto  w zg lędam i o ro p a g a n d o w e m ',  
bo t ru d n o  pow iedz ieć ,  żeby na  za 
w o d ach  lo tn iczych  m ia ł  p ro p a g o w a ć  
lo tn ie! w o sa m o c h ó d  w zg lędn ie  m o to ­
cykl. P r o g r a m  więc zaw óŚów  bvł źle 
złożony-, w p ie rw sz y m  rzędz ie  Irzeba 
b y ło  w iększą  zw róc ić  uw agę  n a  p o ­
p isy  lo łm cze , k tó re  są n a jb a rd z ie j  e- 
f ek lo w n e ,  a im p rezę  „n a  z iem i"  u w a ­
żać  ja k o  d o d a tk o w ą .

T u ta j  w łaśn ie  po d k re ś l ić  trzeba , 
ż e  gdyby ni'e. a k ro b a ty c z n e  pop isy  
m jr .  P a w lik o w sk ie g o  z P o z n a n ia  ' 
por. K osińskiego z K ra k o w a  to z c a ­
łej lej imjprezy by łob \  o g ro m n e  f i ir  
sco i zam ias t  p ro p a g a n d y  m ie libyśm y  
k o m p ro m i ta c ję  d o  k tó re  j było  je d n a k  
s to su n k o w o  b lisko . S y tu ac ję  wiefc w y­
ratowały- pop isy  lo tn icze .  W ilno  p ie r ­
wszy- raz  podz iw ia ło  a k r o b a r je ,  o k ló  
ry c h  tak  dużo  się m ów iło  i pisało-. 
Mj.ir. P a w lik o w sk i  n a  „Puław -skini"  
p o k a z a ł  mam lot n a  p lecach  a p o lem  
w p a d a ł  w k o rkoc iąg i ,  ro b i ł  „beczki" , 
lup ing i ,  sp a d a ł  liśc iem , s łow em  s ta ra ł  
się ca łk o w ic ie  w y cze rp ać  bogaty- swój 
r e p e r tu a r ,  to  też  gdy- w y lą d o w a ł  
t H H B a B B B m U B B H B H i

p u b liczn o ść  n a g ro d z i ła  go g łośnem i 
o k la sk a m i .

E fe k to w n ie  w y p ad ły  rów-nież p o ­
p isy  por. Kosińskiego, k tó ry  n a  sa 
m o loc ie  „ M o n th "  n a d  lo tn isk iem  w 
sposób  dość ryz- k o w u y  zapro-dukp- 
w at szereg „ sz tu c z e k "  lo tn iczy ch

O baj ci lo tn icy  swoni p o p isa m i  
Dy li rzeczyw iście d o sk o n a ły m  pur.K- 
tem  p ro g ra m u .  Szkoda  ty lko , żę nie 
p rzy lec ia ło  ich d o  W iln a  jeszcze kil 
ku.

Cóż jeszcze da ło b y  się n a p is a ć  o 
w ra ż e n ia c h  z lo tn isk a ,  c h y b a  jeszcze 
wrarto w sp o m n ie ć  o  szybow cu  holow i 
n \ m  n a  l ince  p rzez  sam ochód ,  bz 
bo w iec  zaw is ł  w p o w ie t rz u  n a  b k ró  
tko , ale  w idoczn ie  lot p. M ark iew icza  
p o d o b a ł  się w sz y s tk im  bo znów  z e r ­
w a ła  się b u rz a  ok lasków .

P ie rw s z a  więc im p re z a  m łodego  
A e ro k lu b u  W ileńsk iego  u d a ła  się śre 
Unio. W szy scy  ro z u m ie m y ,  że ppgzćtf- 
k i są c iężkie , ale m o ż n a  przecież  o d ra  
zu n ie  trozpoczymać od  rz«ećzv w-ieh 
kich, a og ran iczy ć  się do czegoś m n ie  j 
szego, ale lep ie j  o bm yślanego .

K ończąc  k ró tk ie  te sp ra w o z d a n ie  
w sp o m n ie ć  m usim y  w- k i lk u  chociaż 
s ło w ach  o  k o m u n ik a c j i ,  k tó ra  by ta 
w ięcej niż u c iąż l iw a . P rzec ież  w ie ­
d ząc  o m a ją c e j  s ię  o d b y ć  im p rez ie  lo ­
tn icze j  m o ż n a  byto n ie  ze/.wufn? na  
r o z k o p y w a n ie  drogi, co zm usiło  do 
w p ro w a d z e n ia  p rze s iad k i ,  k tó ra  m ę ­
czy ra u d a ją c y c h  się na  lo tn isko . M ie j­
sca, w a u to b u s a c h  ja k  zw yk le  "trzebi 
było  zd o b y w ać  „ p ra w e m  pięśc : “ , co 
ró w n ież  n ie  na leża ło  do zby! w ie l­
k ie j  p rzy jem n o śc i .

Bieg ósemek o nagrodę „Kur. Wileńskiego ( i

W  T ro k a c h  m a  się odbyć  9 lipc 1 
p ie rw szy  raz  w d z ie ja c h  w-ioślarstwa 
w ileńsk iego  nieg ósem ek. W ie m y  prze  
cież dobrze , żaj W ilno  ó sem ek  nie  p o ­
s iada ,  ale coś,, już  w- ty m  k ie ru n k u  
robi się i n ie  u lega  w-ątpliwości, żo 
W. iv. S. w n a jb l iż sz y m  czasie  nab t  
dz ie  p ie rw sz ą  w W dn ie  łódź w io ś la r ­
ską  n a  8 wioseł.

Chcąc w ięc w p ro w a d z ić  do rega t  
t ro c k ic h  bieg na ó sem kach ,  k tó ry  jest 
n a jc ie k a w sz y  ; n a jb a rd z ie j  e fek to w n y  
re d a k e ju  „ K u r je r a  W ile ń sk ie g o "  o f i a ­
ro w a ła  n ag ro d ę  })rzeeho-dnią.

S ądz im y  w-ięc, że z czasem  o na 
g rodę  n a sz ą  toyrzyć się bę  lzie" coraz  
o s trze jsza  i c ićk aw sza  w a lk a  sp o r  
tow a.

W  ty m  ro k u  m a ją  w ty m  biegu 
vyziąć u d z ia ł  w ioślarze  W a rsz a w y ,  ale 
o zgłoszeniu  nic jeszcze k o n k re tn e g o  
m ów ić  nie m ożem y. W w y p a d k u  -ed 
l iak  b r a k u  zgłoszeń do tego  b iegu  
o sad  zam ie jscow ych ,  o f i a r o w a n a  n a ­
g ro d a  nie  zo s tan ie  ro z e g ra n a ,  a b ę ­
dziemy. m usie l i  zaczekać  d o  rega t  n a ­
si ępnych .

T rz e b a  jed n ak  p rzypuszczać ,  że 
lak  z je d n e j  s trony zdobycie  p ięk n e j  
n a g ro d y ,  ja k  z d ru g ie j  zdob. k i lk u  
n a s tu  cenny-ch p u k  1 ów zachęci n ic - '  
j e d n ą  .o rg an izac ję  sportow  ą do przy 
s łan ia  sw oich  w ioś la rzy ,  k tó rz y  by 1 
by p o d z iw ia n i  p rzez  l icznie  zg rom a 
d ro n y c h  widzów.

Knnfturs fotograficzny regat trockich.
Regaty- ta k  j a k  i w s ry s tk ie  z resz tą  

impre-zy sp o r to w e  poz-ostaw-iają po 
so b ie  m oc w rażeń ,  k tó re  utrw-alają iię 
w miłe w sp o m n ie n ia  sp o r to w y c h  
przeżyć.

h h c ą c  je d n a k  żeby w sp o m n ie n ia  
te były ilustrow-ane czem ś b a rd z ie j  rc 
a ln em , postanow -iłiśm y r o z p i s a ć ,kon- 
k u r s  fo to g ra f iczn y  na  zdjęcia  s p o r to ­
we z regat t rock ich .

W ileńsk i  K o m ite t  Towarzystw- 
W io51arsk ich  chcąc  pójść- n a  rękę  
p. p. fo to g ra fo m  p o s ta n o w i ł  po 
n a d e s ła n iu  zdjęć fo to g ra f ic z n y ch  do 
oceny  w-yłonionego k o m ite tu  z w racać  
k a ż d e m u  b io rą c e m u  u d z ia ł  w k o n ­
k u rs ie  koszt b i le tu  w s tęp u  n a  rega ty . 
P o n a d to  za n a j lu d n ie js z e  zdjęcia , w y ­

ró ż n io n e  p rzez  k o m i te t  k o n k u r s u  b ę ­
dą  p rz y z n a n e  sp ec ja ln e  n a g ro d y .

Z d jęc ia  m a ją  by-ć o -m o ty w ie  spo r  
i owym. dotyczący m  rega t  t ro c k ic h  
C hodzi w pierwszyon rzędzie o w a r ­
to ść  sp o r to w ą  zdjęć, o  uch w y cen ie  
momentów- c h a r a k te ry s ty c z n y c h  d l i  
w m śla rk i .

Z d jęc ia  n a d s y ła ć  t r z e b a ^ io  red ak  
cji , K ur je ra  W ileń sk ieg o "  —  B isk u ­
pia  4, do d n ia  12 b. m. (środa) godz: 
12 ta. K ażde zdjęcie  m usi być  n a d e s ­
łan e  w- t rzech  o d b i tk a c h  R o zm ia r  n a j  
m n ie jszy  6X9.

O sk ładz ie  k o m ite tu  konkursow-e- 
go o ra z  o n a g ro d a c h  p o d a m y  in fo r ­
m a c je  w- j e d n y m  z n a jb l iż szy ch  n u ­
m erów

Ongiś przodująca —  dziś n^śladowniczka.

Z a  p r z y k ła d e m  s z e re g u  p aństw - e u ro p e j­
s k ic h ,  p o w s ta ją  ta k ż e  w- G recje , ik tó ra  p r z o  
d o w a la  ongńś c a łe m u  św ia tu  w  k u l tu r z e  ; 
w y c h o w a n iu  f iz y c z n e m , z a k ła d y  k u l tu r y  f i­
z y c z n e j n a  św ileżem  p o w ie tr z u .

Z d ję c ie  n a s z e  przedstaw -.iu  im o d e  G re 
ez y ń k a  p o d c z a s  g im n a s ty k i  r y tm ic z n e j  w 
je d n y m  z z a k ła d ó w  g im n asty cz n y -: li w At 
n a c h

99 Afery" Kusocihsk<ego.
W A RSZAW A, (P a t). P o  re w e la ­

c jach  o d n o śn ie  „ a fe ry "  K usoc iG d u e- 
go w p ra s ie  gzw ed zk ie j i  1 f iń s k ie j 
PZ L A  teiaźądał o d  Związków- le k k o a t 
le ty ezn y eh  Ipow ższy ch  kslajów  w y ja  
śn ień  w te j  sp ra w ie , a  R uAizcm zw ro  
c ii Się d o  M ięd zy n aro d o w eg o  Z w iązk u  
L e k k o a tle ty c zn e g o  z p ro ś b ą  o  z a ję  
cie w te j  opraw  ie stm ńtw  Lkka.

Obecnlie (nladeszly p ism a  w y ja śn ia  
ją c e  od w szy stk ich  3  w y m ie n io n y c h  
organiz«*cyj Seagranieznych. Z w iązk i 
f iń sk i a szw ed zk i złożyły  p rzep rw tzc  
n ie  z a  a r ty k u ły  Kv p ia s ie  ś w o :ch  k r a ­
jów , k ry ty k u ją c e  Kustocjińskiego, n a d  
m ien ,ia jąc  z a ra z e m , że n ie  m o g ą  o d  
p o w iad ać  z a  tre ść  a r ty k u łó w . J e d n o

cześn ie  'o b a  z w ią z k i s tw ie rd z iły , że. 
z  a k c ją  s k ie ro w a n ą  p rz e c iw  P o la k o ­
w i n ie  m ia ły  j n ic  m a ją  miej w sp ó ln eg o  
o ra z  z a d e k la ro w a ły  chęć  d a lsze j 
w sp ó łp ra c y  z  PZLA .

Jed n o cześn ie  nftideszło p ism o  od  
p . E d s tro c m a , p re z e s a  M iędzynfcrodo 
w-ego Z w iązk u  L ek k o a tle ty czn eg o , w- 
k tó ry m  E d s tro e m  d o n o s i, że je s t  na  
z u p e łn ie j z a d o w o lo n y  z w y ja śn ie ń  n a  
d e s ła n y c h  p rz e z  PZLA  i  sprtawę K u _ 
so e iń sk ieg o  u w a ż a  tem  sam em  zia z a ­
łatw io n a .

W  te n  isposób „ a fe r a "  K u so e iń sk ie  
go z o s ta ła  zlikw  id o w a iia  i ifasz m is trz  
o lim p ijsk i o s ta ł  m ało ifem  n le k w c - 
s t  jo n o w an y  m.

Wielkie sensacje Ligi.
■Wczorajsze mecze ligowe przyn osły nam  

znów oał> szereg nies-jKHlz cw anych w yn i­
ków

Największi; bodaj sensacją dotyrhezasu 
wych /rozgrywek jest wysokocytrowe zwy 
c-ęstwo W isły nad [Podgórzem. Wisła wy 
grata 10:1 (7:1). Wiosła grała o dwie klasy 
lepiej c .1 swego przeciw u'ka, który przez 
Hodura zdobył jedną honorową biamke.

Drugą wielką n^esp, dzianką jest meez 
krakowski pomliedzy Gi-ai(>vią a Garbar­
nią. Meez v.ygrałg. Garb amia 3:1 (2:1).

Do najciekawszych i „najostrzejszych-- 
meczów naltlży spothUnic 1’ tgoii—KS za 
kończone sukcesem Pogomi 5:1 <1:0), która 
w ten sposób zdobyta c.itarowany przez 
Czarnych puhar (ubileuszowy.

VV S edlcaeh Legja pokonała drużynę 
2 p. p. w barwach, której wystąpili już 
tylko cywile. Legja wygrała 3:1, Brcjinki 
Hdcbyli: Mauer, Nawrot (■ Martyna z kar­
nego, a honorową j bramkę dla 22 p. p. 
•strzelił Biegański.

W Katowicach wobec 5 tysięcy w dzów  
Ruch wygrał 2:1 z Wartą. Ruch m>J dobry 
elzi.eń i gdyby w e wspaniała gra Fontowi 
cru. to -Warta zcszlaby Iz b osk a  sromotnie 
pńkonana.

Goszcząca we Lwowie Gedanja przegrała 
wczoraj z Czarnymi 4(4. W czasie meczu 
grę {przerwało nieporozumienie wynikłe ze 
strony t.zarnych.

W A RSZA W IA N K A  R E M IS E JE  
(3 : 3 (2:1).

W  d ru g im  d n iu  b y tn o śc i  sw oje j 
w W ilnie  sp o tk a ła  się W aiv>/a w ianka  
z d r u ż y n ą  W KS, zas i lo n ą  B allosk iem  
z O gniska .

W d ru ż y n ie  zaś gości w y s tąp i ł  d o ­
skonały  n a p a s tn ik  Zw ierz , k tó ry  ra 
to w a ł  jedy nie sy tu a c ję ,  u c h ro n i ł  o n  
d ru ż y n ę  od j łew nej p o rażk i .

W a r s z a w ia n k a  w y s tą p i ła  w- n a s tę ­
pującymi sk ładz ie :  Yalarc.zyk n a  b ra m  
ce R usin  i P a w la k  w obronie,* Mafer- 
ski, G azu r  i F ro s t  w- p o m o c y  , w linji 
zaś a t a k u  S to lcu  w erk , K uć, Zwierz, 
P r o s a to r  i Kongold

W iln ia n ie  zaś z re z e rw o w y m  
b r a m k a r z e m  Z ienk iew iczem , C h o ­
w ańcom  j M an ieck im  w o b ro n ie  Bi ło­
w iczem , B a llo sk iem  i W y so c k im  »v 
pom ocy  i C he lm ozyńsk im , H ujdu lą ,  
Z bro ją ,  P a w ło w sk im  i N a c z u lsk im  w 
a tak u .

D ru ż y n a  w o jsk o w y c h  zas i lona  
B a llo sk iem  w ygląda  b a rd z o  do b rze  i 
n iczem  n ie  ustępów , ligow-eom j co 
c iek aw sze  by ła  n a w e t  d i u ź y n ą  lepszą 
i m u s ia ła  s tan o w czo  w ygrać .

Ju ż  w p ie rw s z y c h  m in u ta c h  gry 
prow-adzenie d la  nas  z d o b y w a  Paw­
łow sk i s t r z e la ją c  ła d n ą  b ra m k ę .

Kuć, K orngo ld  i Z w ie rz  c z u ją  że 
I rzeba  z a k a sa ć  r ę k a w y  j s u m ie n n ie  po 
p raco w ae ,  p r a c u ją  w ięc o n i  i s tw a rza  
ja, ca ły  szereg  t r u d n y c h  sy tuacy j ,  k tó ­
re j e d n a k  l ik w id u je  Cliow-aniec, Ma- 
n ieck i  lu b  d o sk o n a ły  Ballosek

W ynik  do p rz e rw y  2:1, je s t  o d b i­
c iem  p o z io m u  o b u  zesoołów , gdyż 
p rz e w a g ę  m ieli  w iln ian ie ,  jed y n ie  tył 
ko  jak ieś  f a tu m  nie  pozw oli ło  im  cel 
n ie  s t rze lać  i p o w ięk szy ć  rezu lta t  
s t rze lo n y ch  b ra m e k .

W  d ru g ie j  po łow ie  goście  m a  n 
jeszcz^  t ru d n ie j s z ą  sy tuac ję ,  g r a ją  
o n i  b o w ie m  pod  s łońce  1 p rzec iw  w ia 
t ru f  to  też s t rz e la ją  k o le jn o  P a w łó w  
sk i 1 Z bro ja ,  k tó ry  u s ta la  w-ynik re ­
m isów ^ .
a D la  W a rs z a w ia n k i  b r a m k i  zdoby­
li Z w ie rz  dw ie  i K uć j e d nłf- P u b l ic z ­
ności b a rd z o  dużo . Sędziow-ał p. Kac

J .  G R A B O W JEC K I N A JL I PSZYM  
T E N IS IS T Ą  W IL N A .

Mecz z te n is is ta m i  AZS W a r s z a ­
w skiego  b y ł  f a k ty c z n ie  k o n c e r te m  
odegranym i n a  k o r t a c h  p a r k u  sp o r to ­
w ego p rzez  G rabow jeck iego , k tó ry  je 
szcze  raz  za b ły sn ą ł  sw o im  w ie lk im  1 1 
le n te m  sportow-ym, zw y c ięża jąc  n a j ­
lepszego  z gości C h a ł tu ra  6"3, 6:3 
S a m  w ynik  n a j le p ie j  o b ra z u je  grę, 
k tó ra  była n a r z u c o n ą  przez  Grabo- 
wieAikiego. S zkoda  w ielka ,  że m am y 
ty lk o  jed n eg o  w W iln ie  G rabow iec- 
k iego

Dalsze w y n ik i  s o o tk a ń  s ą  n a s tę ­
p u jące :
K rv tów m a— H o h e n d l in g e ró w n a  

tł:2, 6 ^
K ry tó w n a — H o h e n d l in g e ró w n a  
C h a l l ie r— G ra b o  w-ieciki

• 2:6. 6.4, 3 ^
P a tę c k i— Lisow-ski

6:3, 6:1 
Z ie len iew sk i— T u rc z y ń sk i  

6:1, 5:7, 16  
C h ałl ie r— G rabo  wiecki 
Z ie len ie  w-ski— T u r c z y ń s k :

9:7, 5:7, 7:5 
K ozło w sk i— P io tro w ic z  

5:7, 2:6.
Ogólny \v\ n ik  m e c z u  w y p a d ł  n a  

k o rz y ść  AZS w ileńsk iego , k tó ry  wy­
g ra ł  4 : 3.

W  re f le k s ja c h  z ro z g ry w e k  ch c e ­
m y  zw ró c ić  m a łą  uw-agę d o ty czącą  
sędz iów  j chłopców  do  p o d a w a n ia  p i ­
łek. Te  .spraw y m uszą  u lec zmianh>.

„Goheiiny Wileńskie"
W y d a n i e

Rady Wileńskich Zrzeszeń Artyst.
z 20 reprodukcj ami .

Z a w i e r a ć
I. „W a r toóć  historyczna i artys­

tyczna gob e l i nów  Kated ry  wileńskiej**  
nap i j a ł  D*r  Mo re l owsk i .

II. » O b ro n a  gobe l i nów wi leńskich.  
Fakty,  dokumenty ,  g łosy p r a sy“ o d ­
czyt M  Znamie rowski e j - Pruf f er owe j .
„O  gobelinach**,  oświ adczeni a  różnych  
instyt. i zrzeszeń w  W i ln i e  i W a r s z a ­
wie w  sprawie  sprzedaży gobe l inów .

C E N A  4 Z Ł .  50 G R .
D o c h ó d  p rzeznacza  się na ratowanie  

Kated ry  i gobe l i nów.
P o  nabycia  w e  wszystkich księgarniach
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Uwaga, amatorowie kapieiii
Pułapki na WllfS.

M i , - 1 L E N- S K i

• statnie s l c n ę c z n e  dni  śc i ągne i '  
n a d  orzegi  Wil-ji l iczne rzesze  fcąpfa- 
cyc h  się.  Nie  o b e s z ł o  s ię  t eż  beż  
n i e sz c z ę ś l iw y c h  w y p a d k ó w ,  k tó re na 
szc z ęś c ie  p r z e w a ż n i e  nie z a k o ń c z y ły  
się t r agiczn ie .

W  soboto w ieczór (lot n a  p laży \v 
W o tukum pji ,  n ieda leko  od brzegu 
o m a l  n ie  u to n ą ł  r e d a k to r  żvdow skie i 
gazety  w ieczorow ej ,.VVilner Rad jo"  
Ł . Stonki Stockiego w ydoby to  /  w o ­
d y  w stanie  n a w p ó ł  p rzy tom nym . 
Jed y n ie  dzięki szybkiej pom ocy  udało  
się go u ra tow ać. Tegoż dnia również 
om al nie u toną ł  jak iś  ch łopak .

\V r e j o n i e  P o s p i c s z k i  w y w r ó c i ł  , ie  
k a j a k ,  w  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s i ę  n i e ­
j a k i  A b r a m o w i c z .  N i e  u m i e j ą c  p ł y ­
w a  ■ A b r a m o w i c z  z a c z ą ł  t o n ą ć .  U r a t o  
w a l i  g o  p r z e j e ż d ż a  j ą c y  w p o b h t o  w in  
s i a r z e .

M ub. p ią te k  >ak już  donosil is  
m y  w p o b i i iu  m o s tu  s itra teg icb /nec  ,

u to n ą ł  podczas  kąp ie l i  18-Ietni uczeń
W o i d ^ m a r - H n b a r t  L ios t ronowski  (K rz y­
wa -43). P o z a t e m  w c iągu  u b i e g ł y c h  
d w ó ch  dni  z a n o t o w a n o  j e szc ze  kitka 
w y p a d k ó w ,  k tó r e  na szczęśc ie ,  nie 
z a k o ń c z y ły  $ię t r agiczn ie .

N a le ży  zazn ac zy ć ,  iż n a s k u t e k  
os ta tn i ch  d e s z c z ó w  p o z i o m  rzeki p o d ­
n iós ł  się pó ł to ra  me t ra .  P o z a t e m  na- 
ski i tek  s i l neg o  p r ą d u  w wielu mie j ­
s c ac h  tuż p r zy  b rzegat  h w y t w o r z y ł y  
s ię  g łę b o k ie  w yrwy,  tw or zą c  pu ła pk i  
na  k ąp i ąc ych  się.  S zcz eg ó ln ie  w t y m  
roku  armatorowie kąpiel i  pow inn i  być  
os t ro żn i ,  (c).

W związku  z l i cznenu  o s t a t n i o  
w y p a d k a m i  na Wifjf pol ic ja  r zeczna 
zwię ksz y ła  n a d z ó r  n a d  rzęką,  u r u c h a ­
miając  s p e c j a ln e  pa t r o l e  n a  łodz iach,  
k tó r e  n i e u s ta n n ie  lus t r u ją  brzegi ,  
zwr aca ją c  s p e c j a l n ą  u w a g ę  na miej sca 
u c z ę s z c z a n e  p rze z  kąp ie low iczów.

Kfa wygrał?
U acg H iij o d b y ło . 4 iy  o ią g n u ii ł ie  4 -p ro e . 

p r e m io w e j  p o ż y c z k 1! S ja la ro w c j.  * e i\ lit, ż 
w y n rk ie m  11a &1 ęp u  j  ąc  y r n :

D o la ró w  12.000 p a d ło  na  n r .  1213446.
P o  d p i 3.§08 11 n n -1-y: <>7411 .U 804675 
P o  d p i. 1.000 n a  n - rv :  1082122 505141 

256.100 27289.1 1246095 254.174 529164.
P o  d o j. 500 n a  n - rv  ■ 104.",409 326179

145.1095 J082793 28900.1 612821 01837 109676 
187119 tó 6 4 6 i

Nr .  173 (2714,

Dźwięk. Kino Teatr

H E L I O S
Wileńska 38, teł. §-26

^ 2  i S !  Nie zwracając na sezon tętni arcydzieło pikanterji I

J ^ a  Cłi&rlow  w rh  

.1 !™ " GŁOS PUSTYNI Wwwm
ry-

P A l t

DziSI Niebywała sensacja!
Hu mo i ł  Nap i ęc i e !  Bohaterstwo!  T e m p o  
•  kr j i  w  emoc jonu jącym f i lmie pe łnym  
nie bezpic  C2eństw, emoc j i  i ta jemnic p. r.

N A N  P R O G R A M :  3

S ły n n a  n a  c a ły  ś w ia t  p la ty n o w a  b lo n d y n k .  ,

Z d a l i  Z  D R U C I E j  R Ę K I
N”  ” ;2 5 g r .,......U p & c l O g r .

i-y s. 
balkon 1

A n a ł o i j u m a  i H e j j o d  

Jó^et* Kalasantego
Walka przemytnictwem

AG:* V »łońc» — ;. 3 Ji 70 

£ x ' '  '  -  r. 7 59
Spcairztż:niii Zantsdu M*tr#r8f«gji u.S 8. 

*  Wilnie z dni* 2/V ii — 1931 n k j 
Ciśnienwe 762
T e m p e ra tu ra  ś r e d n ia  - f  19 
' ‘em ipe-ra-tura n a jw y ż s z a  -f- 22 
T e m ip e ra iu ra  n a jn iż s z a  - f  12 
O p a d  —
W iati pin
Tend b a ro m . —  wzrost 
Uwagi: p o g o d n ie .

P rz e w id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  w d n iu  
d ń ts ie js z y m  3 i ip c a  w g P O I .

K. Jilkiem  n a o g u !  c h m u rn o .  W c ią g u  d n ia  
azpog o d tzen ie . D ość c ie p ło . S łab e  w ia t r ,  

'z a c h o d n ie  1 p ó łn o i no-zaeto  o d n ie .

Zwyżka cen na rynku 
zbożowym.

W obec p o g o rszen ia  się w rb. u*>. 
d z a jó w  w sk u te k  o s ta tn ic h  deszczów , 
n a s tą p i ła  dalsza  zw y żk a  cen  n a  rvniku 
zbożow ym . V szczególności pttd.ro 
żała  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  m ą k a  pszen  
n a ,  pszen ica  i jęczmień.

W s fe ra c h  fa c h o w y c h  p rz e w id u ją  
da lszą  p o p ra w ę  n a  r y n k u  zbożow ym ' 
a to ze w zg lędu  na  sz e ro k ą  akc ję  in ­
te rw e n c y jn ą ,  n a  k tó rą  p rzezn aczo n o  
w r. g o sp o d a rczy m  1933 34 oko ło  75 
Tniłj. rf. In te rw e n c ja  ta m a  być r o /  
s z e rz o n ą  ró w n ież  na  poszczegó lne  a r ­
tyku ły  p ro d u k c j i  ro lne j ,  n ie o b ję te  do 
fychczas a k c ją  in te rw en cy jn ą .

Bojkot filmów niemieckich.
Z w iązek  W łaśc ic ie l i  k in o te a t ró w  

p o s ta n o w i ł  w da lszy m  c iągu  k o n ty ­
n u o w a ć  b o jk o t  f i lm ó w  n iem ieck ich .

Pogotowie me próżnuje.
P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  w u b ie g ły m  

mi es ią cu  z m u s z o n e  b y ł o  i n t e r w e n i o ­
wał-  w 614  w y p a d k a c h ,  z c z e g o  k a ­
re tka  m us i a ła  w y je ż d ż a ć  na m ia s to  
298  razy.  W p o r ó w n a n i u  z m a j e m  
da je  się za u w a ż y ć  lekki w zro s t  i lości  
w y p a d k ó w  nagłyęj j ,

Ust- Janie norm średniej zy- 
skowności rzemiosła wlleft.

W il eń s ka  izba Rz em ieś ln icza  p r o ­
wa d z i  o s t a t n i o  i n t e n s y w n e  p r ace  w 
k i e ru nk u  u s ta l e n .a  n o r m  ś r ed n ie j  zy- 
s k o w n o ś c i  dla r ze m io s ł a  w okręgu  
wi leńskim.  D an e  te z o s t a n ą  p r z e s ł a n e  
d o  w i a d o m o ś c i  m ia r o d a j n y c h  władz  
c e n t r a ln y c h .

ZYGMUNT N A 3 R 0 0 Z K I .

W a lk a  z p rz e m y tn ic tw e m  na  po- 
gi an iczu  p o lsk o - i i tew sk iem  i lotew- 
sL .em  d a j e  p o z y ty w n e  w y n ik i .  W  ub. 
m ie s iącu  z a n o to w a n o  znaczn ie  m n ie j  
w y p a d k ó w  u p r a w ia n ia  o rz e m y  t o  p . 
m ie sz k a ń c ó w  pogran icza ,  a to z po 
w o d u  su ro w y c h  k a r .

W  m. cze rw cu  rb. u ja w n io n o  prze  
m y tu  na ogó ln ą  su m ę  29 tys. 567 '{Ś 
39 p rz e m y tn ik ó w  poc iąg n ię to  do od 
p o w ied z ia ln o sc i  k a rn o -sk a rb o w e j .

Ożywienie ruchu granicznego.
W m ie s ią c u  cze rw cu  rb  na  p o g r a ­

n iczu  po lsk o - ło tew sk iem  p a n o w a ł  o- 
ż y w io n y  ru c h  g ra n iczn y .  Na p o d s ta ­
wie p rz e p u s te k  ro ln y c h  g ran icę  p r i e  
k roczy ło  w obie  s t ro n y  pi zeszło 3325 
osób

fi k U J 0
W IL N O .

P G N JE D Z IA  L E K , d n ia  3 'lip ca  1933 r o k u .
C z as. G im n a s ty k a . P ły ty , D z ie n n ik  p o ­

r a n n y .  P ły ty . C h w ilk a  g o sp o d a rc z a . 11,57; 
C z as. 17.05: K o n e ^ H . 12.25: P r z e g lą d  p ra s y  
K om  m e te o r . 12,35; D, c . k o n c e r tu .  12.5Ó; 
D z ie n n ik  p o h id n . 14,50; P ro g r a m  d z ie n n y . 
J 4 ,55: P ie ś n i .  15,2.): ( i ie łd a  ro ln  15 ,35; S łu - 
r h o w is k o  d ia  d z ie c i:  , .P a d a  deszcz**, 16,00: 
K o n c e r t p o p u la r n y  z C ie c h o c in k a , 17,00: 
F ra n c u s k i .  17,15: P ie śn i  tfu? w sk i* . 17,30 ' 
R e c ita l fo r te p . 18,15: O d c z y t, 18,35: U tw o rv  
K. D u c f l^ a . 18,45: R o z m a i ł  18,55: A u d y c ja  
ż o łn ie r6k o -sŁ rzeJecka . 10,20: . .P ra w a  m n ie j*  
sz ó śc i n ie m ie c k ie j  n a  Litwie**. 19,35: P ro g r .  
n a  w ió re k , 19,40: „ W  5 0 -Iec ie  „ O g n ie m  i 
M ieczem  ł . 20 ,00: O p e re tk a  ,T. S tra u s s a
..C z a rn a  M arzanna**. 22 .00: M u z y k  a  ta n . 
22.25: W ia d . s p o r to w e . K o m . m e te o r . 22,10* 
Mcizyika ła n . z C ic c h o c iu k a .

NA WILEŃSKIM BRUKU
O DZIEWCZYNĘ.

Konstajiuja Żygo zam. przy ul. Równe 
Pol< 16. ,złożyła w polieji hastępująee za­
meldowanie:

Ostatnio rom !<;dzy jej synim  Kazimie- 
*rem  a  n ie ja k im  Oeplińsk/m  w y n J .1 o s t ry  
konflikt tu t tle jabiegoś zatargu usobustepo. 
Prawdopodobnie po^ucło o  dziewczynę.

P o m ! ;d z y  Ż y g o  a, C re p liń sk in i d o e h o  
d u t o  j o ż  J o  s ł a r ć  i iw z a je m n y c h  n a p a ś ć / ,  
w  czaz e k t ć r j c h  o b ie  (striiin- i t r z y m ; ' w a łj 
g u z y . O s ta tn io  z w y c ię z c ą  b y ł Ż y g o , w o bec 
c z e g o  C ie p l l isk i, n a  c z e le  l i r /n e j^  g ru p y  o- 
s a b n lk ó w  ( ja k  p o s z k o d o w a n a  z e z n a je  b y ło  
-;c h  O k o ło  kfv.uJz4 .h i | d o k o n a ł  n a jś c ia  n a  
m /e sz k o n ie  r y w a la  N a p a s tn ic y  p o w y b /ja Ś  
w s z y s tk ie  sz y b y , pocjzem , p r z e d o s ta w s z y  k/p 
d o  w n ę trz a , z d e m o lo w a li  je . N a s tę p n ie  p o d  
i ik „ m p a n ja m e i i t  k r z rk ó w  , H u r r a "  zb>e-

(c)

Tajemnica Sekwany
datek dfw!eknwv r r w .  ki_ < „    _ •■ btowa komedja i dodatek dźwiękowy. C E N Y : N .  1 B a lk o n  25 Sr„ P a r t e r  54

Rsekc*nia kupcowa * niefortunny donżuan.
Pan K. R , -ani pi <\ ul. Wileiiskicj, 

prysehodząe nł. W  elką zawarł znajomość 
z elegancką dan.ą, która przedstawiła się 
jako 'żoną gcdnrgo ze /nonycb na terenie 
miasta ku|»ców.

Między K. A. a piękną panią nawiązał 
#'<? flirt, w wyniku którego pani kupcowa 
dała się .ubłagać f wstąpiła wraz z amato­
rem przygód do trzeciorzę-ftnej resfauracyi- 
ki przy ul. Szklanej 5.

W czasie zabawę- p  R. u.szeześł/w/ony 
sukcesem spostrzegł nagle, że z kieszeni 
zginął mu nortfel z 60 zł. Wobee iż
nikogo prócz pan! kupcowej nie było, po

dejrzen/e. padło na litą Gdy K. R. zażądał 
zwrotu pieniędzy, diuna oburzyła się i szyb­
kę w > vzedłszy iz restauracji wskoczyła Jo 
dorożki Okradziony m'e dal jednak ia  wy­
graną i pobiegł 7:1 dorożką iye przestając 
wzywać policji. AVipnb4iśu poe/ti policjant 
zatrzymał dorożkę fi (pasażerkę odprowfldrił 
efo kinnisą.riafu.

Samćsko „pani kupcowej’ : .1 aniiut .rpn 
kew.fka. zawód: córa koryntil, m ieszka.. 
mn'ejsza o to gdzie

i’ KtezP,. rcwizj-' -r-nałezionei sk ji jłrioup  
pieniądze

JaK na taśmie filmowej.
Wa!ka wywiadowców z ...naq’mi rabusiami.

Niedawno zbiegło z zakładu wych.-unw  
czego w WleJueianach dwóch młiidych, z;» 
ledwie ipo t8  lat liczących, przestępeć-w: 
Adam Ciefćun i Yv Witowski.

Zbiegowie przybyli do M ilna. gdzie po­
pełnili w ciągu krótkiego czasu szereg kra­
dzieży mieszkaniowych. Szczególnie „wysne- 
ejaliz-owali się1' w wyrywaniu torebek 01! 
kobiet Mlodz. opryszkowie czatowali na, 
sam otr niewiasty, poczem, wyzyskawsz- 
ąJpC-W edni moment, sv zuchwały hposób 

wj-rvwali torebkę i imykair.
Ukoronowaniem ich działalności złodziei 

skiej byl nąpao rabunkoiwy Napafllt na 
p m  pżttóająeogo w-pob(żżu Mfilcze j T.any 
i-łoScianf-na 1 Izrabowali mu rozma'tc dro­

biazgi na sumę kilkudziesięciu zł. Policji. 
aezKolwiek ustaliła k.m są napastnicy i 
sprawcy kradzieży, przez dłuższy czas ni< 
mogła ująć pizcstępców, którzy w nader 
sprytny sposób Krtrafili ukrywać się.

Wszelkie ooławy i rewizje w- melina?!! 
złodziejskich były bezskuteczne- / Dopiero 
ostatnio pc.iicjl udało s :ę drogą wywiadów 
ustalić, iż Ciesiun i Witowski okrywają się

w Zakręcie. W odludnem miejscu zbudo 
wąłi jn i sobie szałas i w  nim zamieszkiwali 

W  związku z tą informacją wczoraj do 
Zakrętu udało się kilku wywiadowców p o ­
licji P o edszukSmiu szałasu berndyckiego 
okazało się, iż Cicsiuna r W itowskiego n ie­
me,. Obaj. korzystając ze słonecznej pogody- 
udalt sic nad Wilję, w wodach której za­
żywali orzeźw  a jąeej kąpieli.

wywiadowcy poznali m łodoganych ra 
busiów, wobćC Czego ukryli s!ę w krznkacli. 
cczekując na ki-niec kąpieli. \V chwili, kie­
dy Dles/u-it i \M iowski wydosiali s ’e na 
lrrzcg wywiadowcy napadli ich usiłując za.- 
rrzymąi, lecz nadzy mlodzien/a-izk-owie z 
wlaśc/wa ich  wiekowi zwinnością wy mknęli 
się z rąk stróżów ładu społecznego 1 wsko­
czyli zpowrotem do w od j. Rozpoczął v ę  
pcśeig na rzece, w wyniku którego nagich 
rabusiów zdołano jednak (zatrzymać.

Po doprowadzeniu zewnętrznego wygla- 
Ju młodzieniaszków do sianu nie obraża­
jącego poczucia przyzwoitości przew ieziono 
ich do aresztu . .  nłralnego (c)

W y p r a w a  W i l e ń s k a  r. 1919
we wspomnieniach cywila.

(  Kartk z pamiętnika).
Niecli 10 h ędz ie  z a p isa n e  n a  w ieczną  chw ałę  My 

ta, że d ru g ie g o  tak iego  błota , jak ie  K o lu m n a  w n iem  
trua ła  do  p rz e b y c ia ,  n ie  było  n a  ca łe j  d ług ie j  d rodze , 
od R óżanki aż do  celu  w y p ra w y .  Często ludzie , gdy 
u tow ią  o b łocie, .,za tu ją  (ak iem  cykreśleniem ja k :  po 
osie w ozom , lub  po b rz u c h y  l i m  kun , zaw sze  w leni 
tkw i n in ie jsza  lub w iększa  p rze sad a ,  ale do b ło ta  w 
Mycie te o k re ś le n ia  m ogły  być z a s to so w a n e  bez o b a ­
wy n a jm n ie js z e j  p rzesad y .  J a k ic h ż  to w ysiłków  kos- 
to w a ło  k o n i  i todzi żeby d z ia ła  i a m u n ic ję  z tej o t ­
c h ła n i  w ydostać!

W k ró tc e  po  w y d o s ta n iu  się z -Myta, a u to  N aczel­
nego W odza  o m in ę ło  n a s  i p opędz iło  w k ie ru n k u  I.i- 
dy , k tó r ą  m y  b o czn ą  d ro g ą  m a m y  o m in ą ć

Po k ró tk ie j  chw ili  ciszę p o r a n k u  w strzą sn ę ły  
p ie rw sze  w y s t rz a ły  a rm a tn ie ,  a je d n o cześn ie  ja k b y  
tw-orząc d la  n ich  Ho. odezw-ało się gęste  u ja d a n ie  ka 
rabinów- m a sz y n o w y c h  oraz  b ęb n ien ie  ręcznych .

Dzięki n a sz y m  k o n ik o m  /. rek w izv c j i  w ojsko  
n a s  porrw ciło  i poszło. Osłonięci p a sm e m  w-zgórz, je- 
t lz iem y p rzy  sza lo n e j  i w ciąż w z ra s ta ją c e j  s t rze lam  
nie, a tak  b lisk ie j ,  że aż dz iw n e  się zdaje , że głosów 

Ł lu d z k ic h '  n ie  s ły szym y
Żeby d ać  o d e tc h n ą ć  k o n io m  a i sam y m  łroclię  

s ię  posilić  z a t r z y m a l iśm y  się p rzy  ja k ie jś  c h a łu p ie  / 
k u ź n ią ,  w p u n k c ie  b o d a j  n a jb l iż sz y m  ehwilow-ego ob 
j e k tu  w a lk i  f j. k oszar .  O s łan ia  n a s  wizgórze. W a lk a  
c o ra z  się wizmaga. C iekaw e, jak to w y g lą d a ?  Żeb\ 
s ię  zna leść  n a  w zgórzu  m ożna  by zobaczyć. P o k u sa  
w ie lka . J a k o ż  nie w y t r z y m a ł  p W ito ld  i k o p n ą ł  się, 
a  p. J a n  i ja za n im .  W bieg liśm y  n a  p łaskow zgórze .  
„fe-steśmy w m ie jscu , sk ąd  p rz e d  godz iną  czy dw iema 
r-uzpoczął się a ta k  p iecho ty  n a  k o sza ry ,  pe łno  tu ta j  
ś w ie ż u tk ic h  ja m e k  s trze leck ich  j w y s t rz e lo n y c h  n a ­
boi. P lac  b o ju  coś j e d n a k  p rzed  o c z a n r  n aszem i z a ­
s tan ia .  S zu k am y  m ie jsca  otwartego-, gdy w tern błysk, 
w s trzą s ,  s t ra sz n y  h u k  i m o m e n ta ln ie  m iędzy  n a m i 
a L 'd ą  w y ra s ta  c z a rn a  góra .  My do odw-rotu! Drogę 
d o  p rzeb y c ia  m ie l iśm y  b a rd z o  k ró tk ą .

W  obozie  n aszy m  zam ieszan ie .  K o m en d a :  do k o ­

ni. Od k a p i t a n a  -Sławka o b ryw am y k i lka  en e rg ic z ­
n y c h  słów, żeśmy- wleźli n a  g ó ię  i sp o w o d o w a li  p o ­
s łan ie  g ra n a tu ;  że m ogą  b y ć  daisze.

Za m a łą  chw ilę  juz je-dziemy.
Nie m o żem y  o d e rw a ć  oczu  od te j  góry, k tó ra  

r a p te m  p rz e d  oczam i n aszem i w yro s ła  i jeszcze r o ś ­
nie. Je s t  c o ra z  w yższa i szersza ,  w reszcie  o d ry w a  się 
o d  z iem i i m a je s ta ty c z n ie  p łyn ie  z w ia trem . Po p a r a

W sp ó łto w arzy sz  p o d ró ży  a u to ra  
met*. W ito ld  A bram o w icz .

k w a d r a n s a c h  tak  się p o d n ios ła  i r o z s z e rz y ła , :że « ta la  
się p o d o b n a  do w ie lk ie j  ch m u ry

Poniew-aż p łyn ie  n iem a]  p o d ro d z e  it nam i —  my 
na Ż y rm u n y  o n a  n a  .Mołodeczno —  więc przez d łu ż ­
szy czas je-st p rzez  na.s o b se rw o w a n a .

S trze lan in a  pod  L idą  nie u s ta je  i chociaż da leko  
już  je s teśm y , wciąż jeszcze, zw łaszcza  d z ia ła  i k a ra  
b iny  m a sz y n o w e ,  sły-szymy n a jw y ra ź n ie j .

Pa li  n a s  c iek aw o ść  jak  ta m  n a sz y m  poszło, a l -  
z n ik ą d  ż a d n e j  w iadom ośc i .  D o p ie ro  po  po łudniu ,,  nie 
p a m ię ta m  w ja k m  p u n k c ie  nasze j  drogi, dogon ił  n a s  
goniec z p o d  Lidy. D ow iad u jem y  się, że m ia s to  jeszcze 
n ie  w zięte , ale  lada  chw ila  p o w in n o  to n a s tą p ić ;  że 
p o n ie s io n o  d o tk l iw ą  s t ra tę  w o f icerach , p o d o b n e  13

Dc R-jesm . han iowego, Dział A, Sądu 
OKręgowfego w Wilnie wciągnięto nastę­

pująco wpisy dodatkowe:
w  dniu 29.111. 1933 r.

13917. II. F i r m a :  „ M o rd a c h  A b ra m o w ic z  i O h ,,, 
niwi zato rów  sk S-,ka f i rm o w a "  F i rm a  o b c rn ie b rz m i:
t t t i T  Z o b ro w ^ k i i K ru p n ik  „ p ó łk a
tiraw yw a . M (*>ó !**->- z a n  w W aln i A 4 ro n  A b ra m o ­
w icz  p r z y  S te fań sk im i *4, C h o n o n  /.a to ro w sk j p rz y  
,w-i ^  ™P 'UCZf'J 3 “> pjin ' ' 1,u-s k ru ip in li  p rz y  ,ul. K w as z ej
m i l  ;  '\r  m ? < y ,.Um, T Vy J o d a ^ o w e j  z d n ia  m a rc a
U 3 3  r .  M o rd u  cli A b ra m o w ic z  p r z e l a ł  „w e  p ra w a  
i otoow lą /J u  w s p . l c e  n a  rz e c z  A ro n u  A toram ow h-za 
i w y s tą p i ,  ze Sjpofka o ra z  ipBz.yj.ątn d o  sp ó łk i w  *Jia- 
ra k te -rz e  trzec>cgo w ^p.ij.n ik ti P in e h u s a  K r u |m >ka. 
- i i z a d  nal< vy  d o  w s z y s tk ic h  Avsipóiniików W szeLk e  

u rn o w y , z o b o w ią z a n ia , w d k s je , ż y ra  n a  ' w e k s la , h  
MCŁN p lc m p o te u c je  i, in n e  d o k u m e n ty  podp-N njii’ 
d w a j czlo im cow w  z a rz ą d u  p o d  s te m p le m  f i n . n w 9r.i.

 ________________ 739 -V I

. . . .  , 7.9?2 1 F1iran a : s-S łow n -  Iz ra c i  A jz e n sz * a d l“
»V fa sc ic ie l p r / e d  su ę b io re ł  w a Izian-J A jz e n s z ta d t  z m a r ł  
Uo p ro w a d z e n ia  .p rz e d s ię b io r s tw a  /m a r le g o  n a  p r z e ­
c ią g  8 nne-sęiey  p o c z y n a ją c  od  drw a 18 [I 19.13 r  
u p o w a ż n io n a  z o s ta ła  w  c h a r a k te r z e  p e łn o m o c n ie - /k i 
i la r ja  Aj.zen„ztad>tówma zam . w  W iln 'e  p rz y  n i. W i- I  

k i^ j 30 , p ra w e m  d o k o n y w a n ia  czy n n o śc i, z w ią /a -  
n yd li z p ro w a d z e n ie m  teg o ż  p rz e d s ię b io r s tw ; , 74J_  j

W d n iu  18 HI. 1933 r.
r  »  ■'*,■. F in ra ^  .N k le p  b fa w a tn y  K ra jm a n
( ,e re  k o r i s ^ i  . P rz e d s ię b io r s tw o  z o s ta ło  z lik w id o w a -  - 
n e  i w y k re ś la  s ię  iz r e je s t r u .  7 1 0 -  VI

s r„

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE

Z N I C Z

WfLNO, UL. BISKUPIA 4. Tel. 3 40

Wykonują wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa 

Introligatorstwa
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

11886., II. F i rm a :  „ M a z o w ie c k i A toram  i Św ir- 
sk i iw s ie j S -lu  S p ó łk a  z o s ta ła  z f k  ,viA ow una i w 

r e je s tn i .  753 - [

4162. H . -F irm a : „ R a s tc n  a A d o lf '.  P rz e d sh -b io r-  
s to o -a so s ta tw  zimkwidowi.mc i w y k re ś la  sś-ę z j e d n i

w  dniu 28.111. 1933 r.
r  ,, „ Uł222; . 111- F i r n la :  „ S p ó łk a  D o b ra  N a d z ie ja  H ira*  
Go Iw ar i p o tk a  ( r m o w a - .  F irm a  b rz m i-  S p ó łk a  Do- 
h r a  N ad-zaeja —  H k s z  G ie tw a n  s p ó łk a  ‘i rm o w . 
S ie d z ib a  s p ó łk i  zo s tn fa  p r z e n ie s io n a  n a  Id . R u d n ic k ą  
l t  10 w W iln ie . W -łaśc w e u azw śsk o  w s p ó ln ik a  H ir 

„za  C ielw ana b a z m i. G ie lw aji 7 5 6 -  1 ;

W dniu 4 IV. 1933 r.
U- F i r m a :  „ L u c je  M ow sza i Je w eJ S -k a " . 

S p ó łk a  z o s ta ła  z l ik w id o w a n a  i -w y k reś la
7864.

stru si-ę z r<- je 
768— - \  f

k re ś lą  s ie

8125.-v, , F ll1m a: „ b o m  H a n d lo w y  R ra c ia  T ro c c y
S p o tk a  . .Spó łka z o s ta ła  z l ik w id o w a n a  i w y k re ś la  s ie  
z rejc-s-tru. ’ • y I

W dniu 10.V. 19S2 r.
, Ft  H r m a ;  S p ó łk a  S k o ro p o l —  A rin k  

W o lfo w sk i i Libiin-* P rz j- ję to  d o  sp ó łk i w  ch a  ak- 
te rz e  sp o in , mow za,m. w WYiluie C a le la  M a rk m r.n .i 
p rz y  u l. i..jo w  sk ie j  2-a  i J e z a k io la  W o lfo w s k ic -o  
p r» y  ul -K w aszo lne j 21 W s z e lk ie  z o b o w ią z a n ia , 
u m o w y , w ek sic , u p o w a ż n ie n ia  i- i n n e  d o k u m e n ty  
p o d ip :su ją  d w a j  w .spóbiicy  p o d  s te m p le m  f irm o  w yni.

7 ł l —-VI
W dniu 31 fil 1933 r.

1(609. IV. F i rm a :  „ Ł a ź n ia  l i r  A. T y s z k ó w ,,
c z a  - w ła ś c ic ie lk a  H ,*Iena T  vrs/k i e w z o w a ' '.  \.-i
rn o c j u m o w y  dziy rzaw  n e j  z dn." 7,X 19.12 r. w y d ż in -- 
żaw i-ojiy  z o s ta ł  (zak ład  k ą p ie lo w y  Arono.w,i D re j/ ,- ,, .  
z to fkow ’ izam. w AYtlnio u l. Szo-pena 3 na S a l e k r e -  

do  d n . 7 , \  19,18 r. ...  y j

w  dniu 6.1V, 1933 r.
68 l t  II. F irm a : „ r r a i i a t s E  P a ro w y  M łv n  i T a rtak  

C h o n o ii M e c h a n ic k i i S ń ra N  N a m ocy te s ta m e n tu  z e ­
znali g o  p rz e d  Ja n e m  Ju re w ic z e m  N o fa rju sz e in  w  O sz - 
in iau ie  w  d n iu  25  m arca  1931 r. za N r. 433  i z a tw ie r ­
d z o n e g o  d e c y z ją  L id u  O k rę g o w e g o  w W iln ie  VI W y ­
d z ia łu  C y w iln e g o  z d n ia  4 m arca  1932 r. p ia w a y i o b o ­
w ią z k i w sp ó łc e  z m a r łe g o  e s p ó ln ik a  O h o n o iia  M ech a- 
n ie k ie g u  p r z e s z ły  d o  s p a d k o b ie rc ó w  te g o ż  R y k li F ra n k ­
fu rt,- B e jli N a c h a m c z y k , E s te r  B u g ad  i I ty  M e c h a n ic -  
k ie j. S p ó łk a  z o s ta ła  z l ik w id o w a n a  i w y k re ś la  s ię  z r e ­
je s tr u .  '  : 4 4 /V j

W dniu 8.V. 1933 r.
11. F i rm a :  ,.K orn i1,sa row  F e l ik s  i G r-.n- 
s -k a  f i rm ."  S p ó łk a  :zo« ta ła  'z lik w id o w a n a  
s ię  z r e je s tm .  752~®V1

W dniu 13.IV. 1933 r
1.1022. II . F i rm a :  „.S ldep suk  ieirn  c  b ła  w a ln y

Józ ttt B a n ie w ic z  Sp. f i r m .  « ł .  O lim ip ja  K o ż iiu ii.sk- 
i J a d w g a  B a n i, w ic z ó w n a ’ . S p o tk a  z o s ta ła  z t ik  w 
d o w a n a  i w y lcreśk i s ię  z r e je s t r u .  754— VI

W dniu 27 HI. 1933 r.
1324-, 0 .  F i rm a  „ S k le p  Tózm ycb to w a ró w  S /.

G u tk jn  » M. ż y lb e r  sp . f irm o w a  w  B u d s ła w iu ‘‘. S pó l- 
Ca eo-stata z l ik w id o w a n a  i  w y k re ś la  s ię  z r e je s t r u .

755— VI

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy dodatkowe:
W dniu 2 V. 1933 r.

3295. I I I .  P r a r a :  „T iu u k ie l Fo jw e., i P re jd e l  
W o lfow dcz S -k a " . . \ a 'n ! « : y  w y ro k u  ż ią d u  P u ln b o w - 
f;«go z d n . 24 czerw -cn 19.11 r . ’ .z a tw ie rd z o n e g o  <]**, 
z ją  S ą d u  O k rę g o w e g o  w W iln ie  W Ndz-iahr C yw il- 
<neg„ z  (II,Ha i  bUe-go 19.13 r. u z n a n o  spW kg  za 
w uizajiii s k u tk i  ozu 4*zego taikow a 
jefil nu.

'■y k re ś l  a
ror- 

■s:ę z  ro- 
745— VI

W dniu 9.V

9993. 
b e rg  J  ó z e f  
i w y k re ś la

1933 r.
3166. II F i r tn a :  W a k ie r  i D u g o w s k i" . F irm a

tNaecntie b r z m i „ D aw fd  W a k e r  K s ię g a rn ia  w  W i!- 
WN-łą-cznym w łu śd o W Ie m  j e s t '  D aw id  W ife e r  

za m . w M i /n ie  p r z y  u f  Ł o to c z e k  4,(1. S p a d k o b ie r--v  
z m ra łe g o  C lia a n a  D u g o w sk ie g o  S Ż e jna  D u g o w sk a  
i G ita  D u g o w sk a  za tw ierdzeaiii w p ia w u c h  s p a d k o ­
w y c h  d e c y z ją  S ą d u  O kręgow ego- w W iiiF e  i W y 
d z ia łu  Cyw-iilmego z d n ia  '2 ,lis to p a d a . 1932 r  p ,-z e i 
.swe p ra w a  i vbow,ią/.ki w „ p ó łc e  odziediziozo.ne n 
z m a r ły m  n a  _ rz e c z  D a w id a  W b ,k era  i  w v s ią lf.jli ze 
sp ó łk i  «ku  U dom  czeg o  sp ó łk a  u le g ła  r J z  w ia z a n in

746— VI
W dniu 28.IV. 1933 r.

797. Hi. F i r m a : ,,I )a w id ą o n  A b ra m ’'.  P r a w u d - i  
n a d a l  p rzeds-M jbiorstw o z m a r łe g o  w c l ia r a k te r z e  pel- 
n o m o cu iik a  G .owwej G old, z a m . w W iln ie  p r z y  u F cy  
•s D..aiLrigj 11/1 z p r a w n n  d o k o n y w a n ia  w.-szalkżeh 
czynnoś-.-.ii /w ią z a n y c h  z (p ro w a d z e n k -in  legw. j .  
s i ę b o r s tw a ,  a  fo  d o  c z a s u  z a tw ie rd z e n ia  sp a d k o b ie r -  
eów  w  p ra w a c li  sp a d k o w y c li . 147 _A T

W dniu 10.VI. 1932 r.
13371 II F i rm a :  L e jb a  C u k ie rm -an " . W ła ś c i­

ciel iprzetbddiH orstw -a L e jb a  C u k ie rn ia n  -zm arł. D a 
c z a su  zatwi:eird’z e n ia  s p a d k o b ie rc ó w  w  p r a w a c h  s p a d ­
k o w y c h  z a r z ą d z a  iprz-e-dsiębiorst-W em zm arł,-g o  w  rh a -  
r a k fc rz e  p e łn o m o c in ik a  z ji ra  w.-ni p o d p is y w a n ia  
w in irien iu  i • rn-V av .szelkiego r o d z a ju  z o b o w ią z a ń  
w z a k re s ie  p ro w a d z e n ia  p rz e d s ię b io r s tw  a C h a c k  ™ 
G u k fe rm a n  za-m. w W i-m ie p rz y  u f  W ę g lo w e j 8.

748— V!

W dniu 4.V. 1933 r.
13.163. II . F i r m a :  „ Ź ró d ło  N ow o śc i — - J a n k o jf  

Ska Z o l ja ‘‘. P rz e d m io t:  D ro b n a  sp rz e d a ż  w s z e l l f e j  
g a ia n te r j i .  S ie d n ib ^  p r z e d s ię b io r s tw a  z o s ta ła  p r z e ­
n ie s io n a  n a  U l i .  -W ie lk ą  15 w W iln ie  749 -A l

1-3808. A. F l i rm a : . .B a k a tu r s k a  L e ju  '. P rz e d s ie  
b i .r rs tw o  z o s ta ło  z l ik w id o w a n e  i w y k r e ś la  s ię  z re- 
je s lru .  ’ 7 5 0 - -VI

W driu  8.V. 1932 r.
11837 II. F i r m a :  J k e d u ń ik i  W a le n ty  . P r  z, i -  |

s ię b io r s lw o  z a s ta ło  ziiiilkw id o w a n e  i w y k re ś la  s ię  z r e ­
je s tru . 751—-V!

»f O IN S M R G
« » e r o b y  .' 'korn#, wen# 
cyc *n#  I f l ioesopłcfow#

Wileńske 3 t«ł :&?.
od godz. i

Akuszerki*

SI
przyjmuje od  9 do 7 wieci .  
ul ic*  Ksez i anowa  7. m 5

w. Z. P. Nr. 69

AkuszeiKa
Soifałowska
przeprowadziła 11,4

na ul. Orzeazlcowej  3— 12.
( róg  M ick i ew i c za )

<*mie  gabinet koametycz-  
v, u i a w a  zmarszczki,  bra-  

Jawki ,  kur z* ;ki i ilfip .. 
V/. Z .  P 4,1.___________ 832J'

Akuszerka
Brzezina

i p r zy jm j j e  bez  przerwy
przeprowadziła się

j Zwierzyniec,  Tom.  Z aa a  
I aa l ewo  Gedenr. sowaky  

ul. G rodzka  27.
w. Z .  Nr.  3,(93

LETNISKO
wśród  U » ó w  so snowych  
2 miefizkania po 2 poko j e  
z kuchnią.  25 min. drog i  
od dworca .  Pana ry .  Ja­
gody,  grzyby,  produkty#  
świ eże  mleko.  Dow iedz ,  

sią: Po ł ocka  11 —  I

d "oT
z p l acem na Zw i e r zyńcu ,  
poł ożony nad b rz eg i em  
Wil j i  w ra z  z o grodem o-
w o c o w y m  sprzedaje się
A d r  es w  biurze og ło»z„
J. Karl ina,  N i emiecka  35

p o k  ó T
• ł ooeczny , u m e b l ow a ny  

z o s obnem we jś ci em  
do wyna ję c ia  

Zygm un towska  12,1

Alaszynistka
poszukuje posady
jak również  może być i n *  
g azo wa na  do biura na ter­
m inową pracę.  równi eż  
wykonuj ę  różne prace w  
domu po b. niskich cenach-  
Ł a s k a w e  oferty do A d m .  
„Kur jera  Wileńsk.** po d  

nMafizynistka"

g g g Ę g F F F l

z ab i ty ch  i ra n n y c h ,  i w reszc ie  że t< n wyfc.udh to n ie  
g ra n a f  posłany',  żeby  n a m  t r z e m  g n a ty  p rze trąc ić ,  lecz 
w y sadzen ie  w p o w ie t rz e  ce inym  s ł rz a le m  n a sz e j  a r t v  
le rji  d w ó c h  w a g o n ó w  a m u iń c j i  w bo lszew ick im  po 
c iągu  p a n c e rn y m .

Nie-słuszmc ra-łem oberw aliśm y ' od p a n a  k a p i ­
tana .

Już  d osyć  p ó ź n y m  w ieczorem  za trzy m o je m y  się 
na  noc  w duż-ej tak  z w an e j  o k o l icy  sz lacheck ie j  —  
„S okoły" .  P. W ito ld ,  p. J a n  j ja  s z u k a m y  p rz y tu łk u  
d la  siebie, ale w szystk ie  k ą ly  za ję te  już są p rzez  tvo'h, 
k tó rz y  p rz e d  n a m i  przybydi W  lem p o sz u k iw a n iu  
p o m ag a ło  n a m  k i lk u  ż o łn ie rzy k ó w  i w ła śn ie  je d n e m u  
z. n ic li  pow iod ło  się. P rzy b ieg a  i m e ldu je ,  że zna laz ł  
dw a  p o k o je  nieza.jęte, ty lk o  w je d n y m  z n ieb  m ieszka  
gospodyn i,  a le  s a m a

i— Nie szkodzi, n ie  szkodzi ż o łn ie rzy k u  kochany  
p ro w ad ź ,  a p ręd k o ,  żeby k to  in n y  nie  zajął.

P rz y c h o d z im y .  Is łoU ne jest tak , ja k  p o w iedz iano  
- -  d w a  poko je .  W  d ru g im ,  daJszym, loku je  się g o sp o ­
dyn i a w p ie rw sz y m  od  w ejśc ia  m y  się ro z k ła d a m y .  
Żołnicrzy-k sk ą d ś  d o s ta rc z y ł  o d ro b in ę  s łom y  i je s te śm y  
z u p e łn ie  zadow olen i .  S łyszym y, że gospodyn i nie ś p ; 
wy p ada  w ięc  p rz e d s ta w ić  się. P u sz c z a m y  w ru c h  grze 
byk i i —  puk , puk . D e l ik a tn y  głosik  z a p ra sz a  do 
w ejścia . Wjehodzimy; p a n i  gospodyn i w ióżku. W i ta ­
m y ] p rz e p ra sz a m y .  Z odpowdedzi d o w ia d u je m y  się 
że jes t  n iezd ro w a .

—  Co tak iego?
—i A tyfus, ty fus  p lam is ty :  Ot tuż trzy  tygodnie... 

o d p o w ia d a  s łab y m  głosem.
To zm ienn i n a s tró j .  Żye/yuny d o b re j  nocy  i wa 

c o łu je m y  sje do  „wojego poko ju .  Go ro b ić?  Je s te śm y  
/m ę c z e n i ,  p o k o j  czysty, sch ludny .  E, co Bóg d a  to b ę ­
dzie. Z as ta jem y .

C zw artek , 17 k w ie tn ia ,  był dla nas  n a jp rz y je m  
n ie jszym  d n ie m  z całego  tego ty godn ia  Złożyło się 
n a  to k i lka  o k o licznośc i:  ł a d n a  i c iep ła  pogoda , k t ó r i  
do ty ch czas  n i e  b a rd z o  się o n a s  troszczy ła ,  ciekaw sza 
Okolica, n o  i to w reszcie , że p rzez  d z ień  c a ły  jiosuwni-- 
liśm y się w ś ro d k u  b u c h a ją c e j  ra d o śc ią  życia  k o lu m ­
n y  wojsk . D op ie ro  pod  w ieczór, zawrsze z tego s a m e ­
go p o w o d u  I j. z pow o d u  n a s z y c h  koni, k tó re  ty lko  
w d ro d z e  w ielkiego dla n ich  komj>leanentu m o ż n a  by 
to k o ń m i n a z y w a ć  (a in n y c h  po o k u p a c j i  n iem ieck ie j  
n ie  było), zos ta l iśm y przez wTo jsko  op u szczen i  i pozo 
s taw ien i  s a m y m  sobie.

P ie rw szy  dłuższy  p o p as  m ie liśm y lego d n ia  w 
B ien iak o n iach ,  s tolicy p. W a c ła w a  L aslow sk  iego kit

ro-wnika -szeroko z n a n e j  B ien iakońsK ie; R oln iczej s t a  
cji D ośw iad cza ln e j .  Ju ż  p rz y  w jaźdz ie  d o  m ia s te c z k a  
za invaży łem  że coś się w n ie m  n iezw yk łego  dz ie je .  
Xa ry n k u ,  p rzed  kośc io łem , t łu m  o d św ię tn if  u b ra n e j  
lu d n o śc i ,_ p o w ie w a ją  c h o rąg w ie  i, tub  m i.  się d z is ia j  
p r z y p o m in a ,  b rzm i p ieśń  „Boże coś Po lskę" .  S p o tka li  
BeJinę a te r a z  s p o ty k a ją  k a p i t a n a  S ław ka .

T ak ie  oczywnście h o n o ry  otkazują ty tko  f ig u ro m  
n a c z e ln y m  ale serce  i <radość — w szystk im .

D otychczas  o b se rw u ją c  tych ludzi, z K.tórvrni d o  

dro d ze  od „ P a p ie r n i "  do B ie tu a k o ń  w ypad ło  się z e t­
knąć , zaw sze  w ich twmrzach w id z ia łem  albo p r z e r a ­
żenie, w y w o łan e  p ra w d o p o d o b n ie  o b a w ą  że o t  re sz tk i  
zab io rą ,  lu b  też j to  buda j na jczęśc ie j  —  k o m p le tn ą  
a p a t ję  ludzi do  tego s to p n ia  u m ęczo n y ch ,  w yg łodzo ­
nych , o b r a b o w a n y c h  ze w szystk iego  co s tanowńło ich 
w-taisn-o.ść, że już  na  n ic  re a g o w a ć  n ie  m o g ą  *).

Na ż o łn ie rzach iro b i ło  to w ra ż e n ie ,eh to d u  i obo ję t  
ności. Z upe tn ie  inacze j  w y o b raża l i  on i s to su n e k  do 
•nicli ludnośc i ,  k tó rą  w łaśn ie  jdą  w yzw alać .  D o p :ero  
w B ie n ia k o n ia c h  odczu ło  wojsko , że p rz y c h o d z i  do 
swoich.

Muszę [u w sp o m n ieć  o p a ru  c iek aw szy ch  scen ach  
z p o p a su  w B ien iak o n iach ,  k tó ry c h  n a o c z n y m  b \ ł e m  
św tav,rtśii m.

W  p o sz u k iw a n iu  s z k la n k i  m leka , k tó ra  tem  sym  
pa ty czn ie j  z a ry so w y w a ła  się w w y o b raźn i  m o je j , ' że 
już  od w czora  j m ia łe m  n ie z a sp o k o jo n y  aj>etyt (ajietyt 
wogóie a n ie ty lk o  do  m leka) ,  zna laz łem  się w j>ewnej 
chac ie  n a  s k ra ju  m ias teczk a .  Z as ta ję  tam  b a rd z o  m ło ­
dego ż o łn ie rza - in te l ig en ta ,  k tó ry  vv tym  sam y m  co i 
ja oelu p rzy szed ł  tam . U ra d o w a n a  s ta ru s z k a  n a la ła  
mu ku b ek  m lek a ,  po łoży ła  k ro n ik ę  c U e b a ,  a le  żo łn ie rz  
tego nie  tyka. chce  w p ie rw  zapłacić.' K ob ie ta  n a  to  się 
n ie  zgadza , o b u rz a  się, on  n ie  u s tęp u je  i po w sta je  
sp rzeczka, do k tó re j  się i ją w trącam - S ta r a m  się w y­
t łu m aczy ć  żo łn ie rzow i, że jest p rzec ie  u ro d a k ó w  że 
g o sp o d y n i  w idzi w tiirn m iłego  gościa  itd. itd- S k u tk u  
to jednak  nie odn ios ło  żadnego, żołn ierz , n a rz e k a ją c  
że jest , iaK i  g ło d n y "  poszed ł da le j ,  a s ta ru szk ę ,  do łez 
zm ar tw  inną. ja  poc ieszy łem  w y p i ja ją c  p o d w ó jn ą  p o r  
oję m leka .

P rz e sz ło  t r z j  l a t a  t rw a ją c a , w p ro s i k o sz m a n ia . o k u p a c ja  
n ie m ie c k a  d o p ro w a d z iła  lu d n o ś ć  c a łe g o  k r a ju  d o  b e z b rz e ż n e j  
n ęd zy , a le  ta  n ę d z a , te  m ę c z a rn ie  i p o n ie w ie rk a , k tó re  lu d n o ś ć  
w ie jsk a , z a m ie s z k a ła  w p o b liż u  d ró g  w ięk sz y c h  p rz e n ie ść  m u ­
sia ła  -—  p rz e c h o d z ą  w sze lk ie  p o ję c ie .

(D. c. n.)
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